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Prasa wczorajsza podała projekt nowej, 
Konstytucji Rosji Sowieckiej jako sensację... 
Obszerne depesze PAT., — wiele mówiące 
tytuły, — wykrzykniki pytajniki itd. 

Ty 1 ówdzie pytanie: czy Rosja porzuca 
system dyktatury, a wraca do „demokra- 
cji“? 

Gdy się jednak wyraźniej wczytamy 
w zasady nowego projektu i gdy je porów- 
hamy z obowiązującą dotąd konstytucją Ro 
sji Sowieckiej, to dojdziemy do przekona- 
nia, że — jak mówią Francuzł — „plus ça 
change — plus c'est la meme chose“ (im 
bardziej się zmienia, tem bardziej zostaje 
temsamem). 

„WOLNOŚĆ ZRZESZEŃ*. 


Najważniejsze „sensacje“ tego projektu 
dotyczą: wolności zrzeszeń, własności pry- 
watnej i wolności wyznania... W rzeczywi- 
stości wszystko zostaje pe staremu. A, jeśli 
się pisze o „nowosci“, o „inowacjach*, to 
tylko dlatego że ludzie nie znają ohowiązu- 
jącej dotąd konstytucji sowieckiej, względ* 
nie obecnej rzeczywistości bolszewickiej. 

Nowa konstytucja ma gwarantować „wol- 
ność zrzeszeń*. Są to kpiny z pojęć o usta- 
lonej treści. 

Przez „wolność zrzeszania się* prawo ro- 
zumie swobodę obywateli łączenia się 
w związki w każdej dziedzinie życia społecz 
nego z jednem tylko ograniczeniem: — do- 
bra państwa. Projekt sowiecki daje oby- 
watelom wolność zrzeszania się tylko w ra- 
mach komunistycznej organizacji, która ma 
być „kierowniczym ośrodkiem wszystkich (!) 
organizacyj”. 

Niechże wierzący robotnicy Spróbują 
stworzyć własną organizację zawodową, — 
nłech „kułacy* zechcą powołać do życia 
awobodne zrzeszenie zawodowe! Pokaże się 
wówczas, że „wolność“ przyobiecana im kon 
stytucją tej swobody nie przewiduje. 

Taka to i „wolność“... 


WŁASNOŚĆ PRYWATNA. 


Uderza dalej artykuł poświęcony wła- 
sności prywatnej. Przewiduje on „równo- 
uprawnienie“ własności zbiorowej (socjali- 
stycznej) z własnością prywatną (indywi- 
dualną). 

Ale zauważmy, że! ta własność prywat- 
na będzie ograniczona do ludzi, którzy w nią 
wkładają „osobistą pracę“. A także, że wła- 
sność prywatna będzie tolerowana właści- 
wie tylko w rolnictwie, be poza niem jesz- 
cze tylko w zakresie posiadania domów 
mieszkalnych i „przedmiotów osobistego 
użytku”. 

Na taki „liberalizm“ w stosunku do wła- 
sności prywatnej może sobie pozwolić naj- 
bardziej marksowski regime... Teoretycy 
marksizmu nie są zgodni co do kryterjum, 
które ma odróżniać „własność wytwórczą” 
(skazaną na socjalizację) od „własności użyt 
kowej“ (zastrzeżonej do prywatnego posia- 
dania). 

Cathrein pisze o talmudycznych sporach 
«gród niemieckich socjalistów, czy „dom 
jest własnością „użytkową“, czy „wytwór- 
czą*. — a więc, czy marksizm żąda socja- 
lizacjj domów mieszkalnych, czy też dopu- 
szcza ich prywatne posiadanie. A były na- 
wet o to spory, czy igła szwaczki nie jest 
dobrem „wytwórczem”, — czy więc nawet 
niewinna igła nie powinna być zsocjalizo- 
wana, skolektywizowana i upaństwowiona. 

Nowa konstytucja Sowiecka odstępuje 
od kolektywizacji igły, ale nie porzuca sa- 
mej idei kolektywizacji. A jeśli dopuszcza 
prywatną własność w rolnictwie, to tylko 
w stosunku do najbiedniejszych chłopów, 
ale nie w stosunku do tych rolników, któ- 
rzy zatrudniają służbę rolną. 

Ustępstwo? Nie! Tylko pogodzenie się 
z faktem, że kolektywizacja rolnictwa za- 
częta przed 7 laty przy użyciu ekspedycyj 
wojskowych, gwałtów i teroru nie powio- 
dła się i musi być ograniczona do tych roz- 
miarów, które zdołała osiągnąć... Nie wię- 
cej! 

W SPRAWIE RELIGJI. 

Wreszcie „swoboda wyznania“... 

„ Jest to z wszystkich postanowień no- 
wej konstytucji najbardziej cyniczne posta- 
nowienie. Jest zresztą prawie dosłownem 
powtórzeniem dotychczasowej konstytucji. 

Także bowiem ta stara konstytucja z ro- 
ku 1924, mówi o „swobodzie wyznania”. Ale 
równocześnie gwarantuje „swobodę propa 
gandy religijnej". i 

Rzeczywistość sowiecka — pominąwszy 
już to całkiem niechrześcijańskie sformuło- 
wanie przepisów konstytucyjnych — była 
dotąd pogwałceniem przyrzeczonej w kon- 
stytucji „swobody wyznania”. Wierzący 
człowiek musiał mieć bohaterskie cnotv. 


„GŁOS NARODU“ 


Cyniczna konstytucja. 


jeśli chciał spełniać religijne praktyki, 
Chrześcijaństwo musiało zejść prawie do 
katakomb. Natomiast „bezbożnictwa* mogło 
swohodnie hulać po placach i ulicach miast 
î wsi, — mogło zamykać kościoły, — mo- 
gło kierować szkolnictwem i wychowaniem 
młodzieży, — mogło burzyć stare cerkwie, 
lub je zmieniać na kina, a wznosić pomniki 
Judaszowi z Kacjotu. Oczywiście dlatego, 
że naczelne władze sowieckie, przedewszyst 
kiem sam p. Stalin, popierały bezbożnictwo, 
a tłumity wszelką religijność. (Mnóstwo cie- 
kawych dokumentów na poparcie tej tezy 
przytacza Niemiec, Fr. Ziegler, w swej 
książce p. t: „Gottlosenbewegung in Russ- 
land‘). 

Projekt nowej konstytucji przejmuje do- 
słownie przepis starej konstytucji dotyczą- 
cy spraw religijnych. Znaczy to. Że zmian 
zasadniczych nie należy się spodziewać.... 
Bolszewja pozostanie „krajem  Antychry- 
sta”, którym dotąd hyła, 


DLA ZAGRANICY. 


Trzeba zatem powiedzieć, że się nie za 
nosi na porzucenie dyktatury, kolektywiz- 
mu i bezbożnictwa przez Rosję. a zaś „wol- 
ności, które nowa Konstytucja ma zagwa: 


z dn 14 czerwca 1936. 


rantować w dziedzinie swobody zrzeszeń, 
własności lub religji, są w samym już pro- 
jekcie zdeptane przez utrzymanie zasady 
monopartyjności komunistycznej, kolekty- 
wizmu i przez powtórzenie z obecnej kon- 
stytucji zasady o „swobodzie propagandy 
antyreligijnej*. 

Nie jest to jednak przypadkiem, że So- 
wiety, taki hałas robią koło projektu nowej 
konstytucji. Cyniczne i obłudne szermowa- 
nie hasłami „wolności“ i „swobody“ jest 
im potrzebne teraz, kiedy idea „Frontu Lu- 
dowego“ zaczyna ©garniać masy ludowe 
w pewnych krajach. Tę drogę wskazał So- 
wietom kongres III. Międzynarodówki z sier- 
pnia 1935 r. odbyty w Moskwie. Projekt 
nowej konstytucji ma być dla zagranicy 
świadectwem spełnienia wysuniętych wów- 
czas życzeń. 

Nikt jednak rozsądny nie da się wziąć 
na lep tych cynizmów, i tej obłudy, które 
się składają na projekt Konstytucji. Kilka 

| frazesów o „wolności“ nie potrafi przesłonić 
dyktatorskiej treści całego projektu i po- 
twornej rzeczywistości „państwa socjali- 
stycznego*, która ma pozostać bez zmian. 


J. P. 


Przegląd prasy... 


Prasa konserwatywna przeciw 
min. Kwiatkowskiemu. 


Ogólną uwagę zwraca krytyka p. min. 
Kwiatkowskiego una lamach prasy konser- 
watywnej. „Czas“ odnosi się dość pesynii- 
stycznie do planu „czterolatki*.. „Kurjer 
Polski“ (organ ciężkiego przemysłu) pisze: 

„Dopóki gospodarka publiczna nie 
przestanie ciążyć w sposób nadmierny na 
gospodarce prywatnej — ma jej kosztach, 
cenach, inicjatywie — jako poborca świad 
czeń, jako dysponent, jako kontrolor i ja- 
ko konkurent, dopóty prawdziwego i trwa 
łego „lepiej“ nie będzie. Pod tym wzglę- 
dem mie znajdujemy w ekspose p. wice- 
premjera oświadczeń, któreby mogły na- 
tchnąć większym optymizmem: sprawa 
rewizji gospodarki publicznej znalazła się 
niejako na drugim planie nowego planu“. 


„Słowo“ wileńskie atakuje p. premjera 
nie spowodu .czterolatki* (robót inwesty- 
cyjnych), ale spowodu jego wezwania spo- 
łeczeństwa do ..zbiórek* na cele obrony pań 
stwa. 

„Zbiera się — pisze — ofiary dobro- 
wolne na budowanie kościołów, na pomni 
ki, na podarunki, na niewidomych, na 
Czerwony Krzyż, na sieroty po żołnierzach 
i na tysiąc innych celów, ale na arinję, na 
sąd, na wymiar sprawiedliwości, na poli- 
cję szły zawsze podatki. 

Obowiązkiem ministra skarbu było 
przedewszystkiem zaspokoić potrzeby 0- 
brony narodowej, bądź przez nałożenie no 
wych ciężarów, bądź przez oszczędności 
w innych działach budżetu, bądź przez za- 
ciągnięcie pożyczek, bądź w sposób jakiby 
uznał za stosowny. Ale skoro tak jest po- 
stanowione zrzekamy się już dalszej kry- 
tyki i będziemy się ze wszystkich sił sta- 
rali, aby zbiórce dopomóc“. 


„Przebudowa Struktury 
gospodarczej Polski. 


„Gazeta Polska“ (organ pułkowników 
i p. Matuszewskiego) milczy o planie p. 
Kwiatkowskiego. Z sympatją zaś omawia 
go lewicowy Kurjer Poramny*". 
„Czteroletni plan inwestycyjny — pi- 
sze — jest tylko jednym z elementów szer 
szego ożywienia gospodarczego, jest „ty!- 
ko pierwszym katalizatorem, ułatwiają- 
cym pożądamą reakcję*. Plan te dostosowa 
ny ściśle do naszych realnych możliwości 
finansowych, uwzględniający zasadę ró- 
wnowagi budżetu i stałości waluty jest 
znów tylko wstępem do szerokiej akcji 
przebudowy struktury gospodarczej Pol- 
ski. Bezrobocie w Polsce jest z całą pew- 
nością zjawiskiem pozakonjunkturalnem, 
którego nie usuną żadne posunięcia doraź 
ne. Olbrzymie przeludnienie wsi jest pro- 
blematem, który urastą do rozmiarów 
prawdziwej tragedji narodowej i którego 
rozwiązanie nie może być dziełem  żad- 
nych paljatywów. Podniesienie katastro- 
falnie niskiego dochodu społecznego. spra 
wiedliwszy rozdział dóbr konsumceyjnych, 
przebudowa ustroju rolnego, przystosowa 
mie administracji publicznej do zwiększo- 
nych zadań gospodarczych państwa — 
wszystkie te konieczności naszego życia 


społecznego muszą znaleźć pełne uwzględ- 
nienie w dalszych pracach rządu“. 


Rządowi potrzeba zaufania mas. 


F. B. K. w „Kurjerze Warszawskim“ 
zwraca p. min. Kwiatkowskiemu uwagę na 
konieczność zdobycia zaufania mas. Pod- 
nosi liczebność manifestacyj ludowych w 
dzień Zielonych Świątek i na ślubowanie 
akademików na Jasnej Górze. 

„Czyż można — pyta — nie widzieć, 
że okres bierności społecznej należy do 
przeszłości, że starsze siły wstydzą się swe 
go pasywizmu, że budzą się w narodzie 
nowe siły. że gromadzi się w nim młoda 
energja, że ten nieoszacowany kapitał był 
by zmarnowany, gdyby praca dla Polski 
miała się w dalszym ciągu opierać wy- 
łącznie na biurokracji, ma dowolnym syste 
mie quasi-elitarnym, na fałszywych kry- 
terjach wartości patrjotycznych, na prze- 
sadnym sceptycyzmie wobec miłości kraju 
i wobec rozsądku politycznego mas? Po- 
łożenie gospodarcze Polski i jej położenie 
zewnętrzne są tak najeżone niepospolite- 
mi trudnościami, że tylko najwyższa ofiar- 
ność ze strony całego narodu może je sku- 
iecznie opanować. Gdzież wszakże jest 
ofiarność bez wiary? Gdzież jest wiara w 
przyszłość bez politycznego zaufania? Nie- 
masz dziś w Europie ani jednego systemu 
rządów, któryby się nie odwoływał do po- 
parcia szerokich mas narodowych. Już i 
mussolinizm jest w gruncie równy sui ge- 
neris demokracji. I hitleryam cieszy się 
poparciem większości narodowej. Te sy- 
stemy autoryłatywne chcą wyzwalać z na- 
rodu wielkie energje tak samo, jak for- 
malne demokracje Zachodu... 

Kto w Polsce wywoła wiarę w przy- 
szłość i pełne zaufanie do rządów, ten wy 
gra potężną sprawę. Czy można się wahać 
w wyborze drogi, wiodącej do tak znako- 
mitego celu?* 

„„Zarzewiacy'*. 

Dzięki czyjejś niedyskrecji dostały się 
na łamy „I. K. C.“ wiadomości o przebiegu 
zebrania byłych „Zarzewiaków'* (organiza- 
cja przedwojennej młodzieży, która oderwa- 
ła się od Narod. Demokracji). W szczegól: 
ności zaś wiadomości, że na tym zjeździe 
krytykowano walkę pewnych kół obozu 
pomajowcgo z ideologją „narodową“. Wo- 
bec tego, by się nie wydawało, że zjazd 
miał jakiś opozycyjny charakter, „Gazeta 
Polska“ drukuje teraz jego uchwały z wy- 
razami uznania dla p. Gen. Rydza-Śmigłego 
i p. gen. Sławoj-Skladkowskiego. Podnie- 
siono apel o rozbudowę aparatu militar- 
nego i gospodarczego. 

„Wysiłek ten — brzmi rezolucja — 
w myśl hasła rzuconego przez gen. Śmi- 
głego-Rydza musi być dokonany wspólne- 
mi siłami władz państwowych i zorgani- 
zowanego dla tego celu ideowo i politycz- 
nie narodu“. 


Celem uregulowania nakładu 
prosimy o jaknajrychlejsze ure- 
gulowanie prenumeraty. 
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mydła, kremy, perfumy, wody kolońskie 
kosmetyki, ząbki, galanterja toaletowa 
zioła, chemikalja i t d. 


Towar w wielkim wyborze najlepszej jakości, 


Ceny niskie. Ceny niskie 


Rciormy socjalne 
we Francji. 


Oljęcie władzy przez Bluma, przywódcę 
socjalistów. (3. F. I. O.) zbiegło się z olbrzy 
mią falą strajków. która ogarnęła prawie 
caly kraj. Zbieg ten jest bardzo charakte- 
rystyczny. skoro się weźmie pod uwagę, że 
strajki organizowane były w przeważnej czę 
ści przez socjalistyczno-komunistyczną Ge- 
neralną Konfederację Pracy. Trudno sądzić, 
aby te strajki były na rękę p. Blumowi wła- 
śnie w momencie formowania rządu. Opinja 
francuską odpowiedzialnymi za ruch straj- 
kowy czyni komunistów, którzy w ten to 
sposób powitali nowy sympatyczny dla sie- 
bie rząd, 

P. Bluma pierwszą czynnością w roli 
premjera było zajęcie się likwidacją zatar- 
gów między pracodawcami i pracownikami. 
Odbyto szereg konferencyj, na których 
przedstawiciele przemysłowców ostatecznie 
„uzgodnili“ stanowisko z przedstawicielami 
robotników, podpisując umowę, która wpro- 
wadza olbrzymie zmiany w dotychczasowym 
stanie rzeczy. 

Umowa obejmuje siedem artykułów. Na 
podstawie pierwszego i drugiego artykułu 
delegacja pracodawców zobowiązała się 
wprowadzić zbiorowe umowy o pracę, w 
których uwzględnione będą postulaty. za- 
warte w art. 3—5, umowy niniejszej. Art. 3 
gwarantuje robotnikom wolność organizowa 
nia się w związkach zowodowych. Art. 4 
wprowadza nową skalę płac. Dotychczaso- 
we stawki zostały podwyższone, przyczem 
najniższe o 15 proc. wyższe zaś o 7 proc, z 
tem jednak, że ogólnie płace w  każdem 
przedsiębiorstwie, nie mogą być zwiększone 
powyżej 12 procent, Artykuł 5-ty 
przewiduje wprowadzenie w każdem 
przedsiębiorstwie, zatrudniającem powyżej 
10 robotników, t. zw. delegatów robotni- 
czych, którzy będą reprezentować interesy 
pracowników wobec dyrekcjt przedsiębior= 
stwa. W tymże artykule określone są rów- 
nież czynne i bierne prawa wyborcze ro- 
botników wybierających delegatów. W art. 
6. pracodawcy zobowiązują się nie stosować 
żadnych represyj wobec robotników za 
strajk, zaś w art, 7 przedstawiciele robotni- 
ków godzą się wezwać do pracy strajkują” 
cych w tych przedsiębiorstwach, które tę 
umowę zaakceptują. 


Powyższa umowa dobrowolna nie jest 
jedynym rezultatem  pertraktacyj. Praco- 
dawcy wyrazili również zgodę na projekty 
ustaw socjalnych, zgłoszonych już teraz w 
Izbie przez rząd. Ustawy te przewidują: 
ustanowienie 40 godzinnego tygodnia pracy, 
płatne dwutygodniowe urlopy, i umowy 
zbiorowe, przyczem ten pierwszy ł ostat- 
ni projekt Izba deputowanych już uchwaliła. 


Powyższe reformy socjalne mają oibrzy- 
mie znaczenie dla społecznego i gospodar- 
czego życia Francji. Teoretycznie stanowią 
postęp; istnieje jednak obawa, że przedsię- 
biorstwa nie wytrzymają nietyle podwyżki 
płac, ile 40-godzinnego tygodnia pracy. — 
Również istnieje wątpliwość czy robotnicy 
będą. mogli podwyżkę płac wykorzystać. — 
„Już teraz bowiem rozpoczęła się spekulacja! 
Ceny idą wgóre. W  konsekwecji koszty 
utrzymania wzrastają... 

`. W związku z powyższemi reformami w 
katolickiej „La Croix* ukazał się znamien- 
ny artvkuł. Autor p. Zamanski, leader ka- 
tolickich pracodawców dowodzi, iż wiele z 
powyższych reform wysuwali katolicy fran- 
cuscy już oddawna. I tak przypomina, że 
6 lipca 1983 r. deputowani katolicey J. 
Lerolle i Duval-Arnould wnieśli do parlamen 
tu projekt prawa umów zbiorowych. Pro- 
jekt ten upadł. idea. jednak zwyciężyła. 

Pytanie tylko. czy gospodarstwo frane 
tuskie wytrzyma te nagle, a tak ważne 
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Podczas „Dni Krakowa" ceny zniżone. 
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Sport 


Katolicka Olimpjada w Wiadniu. 


W dniach od 12 do 14 czerwca odbywa 
się w Wiedniu Międzynarodowa  Olimpjada 
Katolickich Związków Sportowych. W uro- 


czystościach tych biorą udział prócz Au- 
strji: Ozechosłowacja, która wysyła dwie 
drużyny sportowe — czeską i niemiecką, 


Francja, Holandja,. Jugosławia. Szwajcarja. 
Na zaproszenie organizatora olimpiady, któ 
rym jest Chrześcijańsko-Niemiecki Związek 
Sportowy w Austrji, wyjechały do Wiednia 
w dniu 10 czerwca delegacje Katolickiego 
Związku Mlodzieży Żeńskiej z Poznania. — 
W skład pierwszej delegacji wchodzą mgr. 
Wład. Oleksy z KZMM. oraz W. Dorożała, 
sekretarz gen. Kat. Stow. Młodź. Męskiej 
Poznań; drugą delegację tworzą mgr. M. 
Suchocka, prezeska Kat. Związku Młodź. 
Żeńskiej i J. Zapłatyńska. instruktorka W. 
F. pzy KZMŻ. Obie delegacje biorą udział 
w charakterze gości zarówno w imprezach 
sportowych, jak i w licznych przyjęciach, 
wydawanych z okazji Olimpjady przez wła- 
dze państwowe i samorządowe. (KAP). 
—= Gj0-Ql== 

S. K. S. KORONA (na Podgórzu) korzy- 
stając z przerwy w rozgrywkach o mistrz. 
kl. A, zaprosił na niedzielę dnia 14-go b. m. 
K. S. Slavię z Rudy Śląkiej. Zawody odhę: 
dą się na; boisku 5. K. S. Korona (na Pod- 
górzu) o godz. 11-tej. 

DALSZY CIĄG WALK O PUNKTY LI- 
GOWE. W nadchodzącą niedziele odbędzie 
się cały szereg rozgrywek ligowych 
które w zależności od wyników zmienią. ta- 
belę ligowa. Wisła gościć będzie u siebie 
Ł. K. 8.; na boisku Pogoni we Lwowie 
wmagać sie (będzie krakowska Garbamia. 
w Warszawie walczy Warszawianka prze- 
ciwko Legji, poznańska Warta wyjeżdża do 
Świętochłowie ma spotkanie ze Śląskiem, a 
Ruch z Dębem w Katowicach. 

OKRĘGOWE MISTRZOSTWA KAJA- 
KOWE Małop. Śląsk. Okr. P. Z. Kaj: odbe- 
dą się w Krakowie w dn. 14 bm. Start © 
godz. 10-tej rano w Tyńcu. Meta przy mo- 
ście Dębnickim. W zawodach startuję olim- 
pijska dwójka Polski Przybylski—Nowak, 
która zmierzy się z poprzednią mistrzowską 
dwójka |Polski  Kielar—Sołtys. Również 
startować będzie najlepsza dwójka Katowic 
Fychs—Hadamicki, która ostatnio pokona- 
ła na Śląsku obie wyżej wymienione osady. 
Niedzielne zatem wyniki zawodów potwier- 
dzą, czy wybór osady olimpijskiej przez 
władze kajakowe był trafny. 


„GŁOS NARODU” z dn T4 czerwca 1936. 


T KUFRY 


Terebki damskie, 
Teki, 


; 


Y 
NESESERY 


portfele, 
Papierośnice 


SKŁAD FABRYCZNY 
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TAE 


KRAKO W, 
ul. Floriańska 17. 


Kongres Eucharystyczny w Przemyślu, 


Przemyśl, czerwiec. 
Praktyka Kongresów  Kucharystycznych 
sięga 1881 roku. W Lille we Francji urządzono 
wówczas pierwszy Kongres luucharystyczny. 
Ramy tego Kougresu były skromne, był to jed- 
nak pierwszy kamień stoczony z góry, który 


porywał za sohą wiele innych. W przeciągu; 


50 lat odbyło się już Kongresów międzynaro- 
dowych 32, z których do najwspanialszych 


świętszy Sakrament. Zgromódził się tn cały 
katolicki Przemyśl obu obrządków. Zauważy- 
liśmy między innymi także obu księży bisku- 
pów obrządku gr.kat., księży biskupów Ko- 
cyłowskiego i Łakotę, oraz Ich kapitułę, Po- 
tężne „Veni Creator“ z piersi 200 śpiewaków 
zabrzmiało, jako pierwsza modlitwa kongreso- 
wa. Płomienne przemówienio ks. Biskupa Bar- 
dv i błogosławieństwo Najświętszym Sakra- 


należy zaliczyć kongresy w Chicago i w Bne-j uentem — dopełniło wieczornego programu. 


nos Ajres. 


PRACE PRZYGOTOWAWCZE 
DO KONGRESU, 


Myśl zorganizowania 
stycznego w Przemyślu została ostatecznie za- 
decydowana noworocznym listem pasterskim 
ks. Biskupa Fr. Bardy. Od tej chwili poczęto 
formować odpowiedni komitet, który miał rzu- 
coną myśl zrealizować. Duszą całej akcji stał 
się Ks. Biskup Tomaka, sufragan przemyski. 
Utworzono 11 osobnych sekcyj, Pracą zawrza- 
ła i tak powstała ta wspaniała manifesta- 
cja wiary, na jaką patrzyliśmy w dmiach 5—7 
czerwca. Na zew Ks, Biskupa stanęli wszyscy: 
duchowni i świeccy, cywilni i wejsko, Kiedy 
mćwię wojskowi, to muszę podkreślić, ża za- 
sługi: p. generała Scevoli — Wieczorkiewicza 
— dowódcy D. O. K. į p. generała dywizji Bo- 
ruty-Spychowicza. Za nimi poszły władze po- 
wiatowe z p. starostą Remiszewskim oraz mia- 
sto z p. prezydentem Chrzanewskim naczele. 

Uroczystości Kongresowe zapoczątkowana 
w piątek wieczorem. Na placu przed! katedra. 
ustawiono majestatyczny ołtarz. Punktualnie 
lo godz, 6. wyniesiono nań w procesji Naj- 


o DWÓCH MIASTACH. W rolach główn 


wanego z niebywałym rozmachem. — 
tusru jesiennego wyświetlamy obeenie mim 


i święta o godzinie 3 popołudniu. 
W sobetę d. 18 bm. o g. 8 pop. W niedzielę 


FRED A 
poranki Filmowe ROBERTA A 


ma 


J. F. PREUSSNER. 


Jak to przed 400 laty 
na Almae Mater bywalo? 


Z OKAZJI „DNI KRAKOWA“, 

Inaczej niż dzisiaj. Dawniej mianowicie 
eztorysta lat temu, nie było tak trudno do- 
stać się na Wszechnicę Jagiellonów. Bywa- 
ło, że przyjmowanie kilkunastu scholarów, 
którzy jeszcze mozolnie porali się ze sztuką 
pisamią i czytania; przyjmowano także chło 
pów wąsatych i brodatych. Czemu wreszcie 
nie mieliby, przyjąć? Nauka nie była droga, 
bo przy wpisaniu do metryki nałężało uiścić 
kwotę 8 groszy, a czasem nawet i od tej 
opłaty zwalniano. 

Skoro scholar zostal już zaimatrykułowa 
ny. musiał znależć sobie miejsce w burgie, 
jako, że mie wolno było mieszkać prywat- 
nie na mieście. Burs bylo kilka i rzadko 
panowało przepełnienie, to też o miejsce 
nie było trudno. Gorzej było z opłatami. 
Wpisowe wynosiło kopę groszy, prócz tego, 
tygodniowo należalo płacić po dwa grosze 
na nęce prowizora, którego obowiązkiem 
było dbać o żołądki mieszkańców bursy. 
„Dbać”*, to słowo może niewłaściwe, gdyż 
jedzenie wcale nic było wybredne, a jada- 
no tylko dwa razy dziennie. Raz o jede- 


mastej rano, potem dopiero o szóstej wie-l ła mieszkać tam żonatym z żonami. Inna! i jakoby żywicielką cnót całych Niemiec“. * 


KINOTEATR DZWIĘKOWY 


Wyświetla dziś najpotężniejszy film bohaterski produkeji 1936/87. Wszystko 
maleje wobec tego wydarzenia! 


przełomow ch wydarzeń. wg. głośnej powieści Karola Dickensa BQ 
ELIZABETH ALLAN. Genialna reżyserja Jaeka Conwaya. — Miłość, 
poświęcenie, bohaterstwo oto motywy tego wielkiego arcydzieła, zrealizo* 
Film ten z naszego wielkiego reper- 


Krakowa“. Poezątek seansów w dnie powszednie o 5, 7 i 010. w niedzielę 


Najbardziej wstrząsa- 
jąca epopea miłosna 
wpleciesa w aplot — 
EŚĆ 
ych: RONALD COLMAN — 


o kaniknły — z pewoda „Dni 


Sw. Gatrndry 5- 


— Program Nr. 34. 
d. 14 bm. o g. 10 i 12 przedp. 
IRE — GINGER ROGERS. 


miejsc od 50 groszy. 


wano głodem“ mienajgorzej. 

Tryb życia był dosyć jednostajny, je- 
go formy niemal zakonne. Nie należy są- 
dzić jednak, aby reguł tak pilnie przestrze 
gano, skoro zą pierwsze spóźnienie (burge 
zamykano w lecie w godzinę po zachod 
słońca, w zimie w dwie godziny) należało 
płacić 2 gr. kary, za drugie spóźnienie 5 
groszy. „kiecydywistę* wydalano bez pra- 
wa powrolu. Ala spóźnić się, a spóźnić się, 
to różmica. Znajdywali się tacy, którzy spaź 
niali się skrupulatnie; przychodzili dopie- 
ro nad ranem. Tacy płacili za pierwszym 
razem 5 groszy, za drugim podwajano im 
karę za trzecim wydalano ieh, ale jak notuje 
odnośne postanowienie, jnż „bez miłosier- 
dzia”. 

Osobne kary były przewidziane za 
przestępstwa przeciw dobrym obyczajom. 
Za wyjęcie miecza z pochwy, trzeba, było 
wyjąć z mieszka 1 kope groszy; za uderze 
nie w twarz, ciągnienie za włosy, lub bro- 
do, które nie wykazało krwawych śladów, 
5 grzywien; za takie samo przewinienie 
lącznie ze zranieniem 10 grzywien. Wi- 
dać z tego, że zabawy akademickie byly 
wówczas kosztowne i nie każdy mógł 60 
bie na nie — pozwolić. 

Do burs nie wolno było wchodzić kobic- 
tom. a jedna z ustaw wyraźnie zabrania- 


e 
N 


DZIEN MŁODZIEŻY., 


Zebrało się jej dużo z całej diccezji. Zjechał 
zakład Chyrowski w komplecie (250 wychowan 


Kongresu Evchary- |Ków) umundurowany i z muzyką. Stawiły się 


Jiczne reprezentacje gimnazjów z Jarosławia, 
Rzeszowa, Jasła, Sanoka, Drohobycza, Bory- 
sławia; wszyscy ze sztandarami. O godz. 8 
w sobotę w siedmiu kościołach Msze św. dla 
młodzieży i 20.000 młodzieży przystąpiło do 
Stołu Pańskiego. Komitet rodzicielski ugościł 
10.000 dzieci zamiejscowych śniadaniem, po- 
czem młodzież ruszyła na błonia przed! ołtarz 
polowy na aderacją i ślubowania Chrystusowi. 
Przepiękny widok. Zewsząd, gdzie okiem rzu- 
ciąz, jedna nieprzerwaną tala wlewa sią na 
błonie w Prałkowcach. Kolory, stroje narodo- 
we, regjonalne — emblematy, sztandary — 
Życie! Punktuąlnie o 11 odezwały sią dzwonecz 
ki i mastajpiło wystawienie N. Sakramentu. 
Pochyliły się czoła, ugięły kolana przed Bo- 
giem Utajonym. Zabrzmiały pieśni — potem 
gorące przemówienie Ks. Biskupa Bardy nie- 
sione daleko mocą megatoenów i chwila naj 
troczystsza: podniosłe ślubowanie dozgonnej 
wierności Chrystusowi, 

Po nabożeństwie przy dźwięku orkiestr ru- 
szyły zwarte szeregi na rynek miasta. Nowy 
wspanłały obraz. Gdzie okiem rzucisz, głowa 
przy głowie. Muzyki wojskowe, chyrowska i 
salezjańskiej Szkoły Organistowskiej przygry- 
wają naprzemian, aż weszli na plac ostatni. 
Teraz modlitwa za Ojczyznę, „Boże coś Pol- 
ake“ i frenotyezne wiwaty na cześć Ojea Św., 
: P, Premydenta, Keięży Biskupów i władz. 


DALSZY PRZEBIEG KONGRESU, 

Kongres był pomyślany raczej jako objaw 
wiary i hołdu Eucharystji, a nie obrady, Mimo 
to o godz. 15. uczestnicy Kongresu zebrali się 
na dziedzińcu Zakładu Salezjańskiego i tam 
wysłuchali rzeczowego referatu dyr. Polskiej 
Macierzy Szkolnej, p. Stemmiera z Warszawy. 
Wieczerem zaś o 18. odbyły sią dwie akade- 
mje: jedna w Sokole, druga na dziedzińcu Za- 
kładu Salezjańskiego. Następnie wszystkie 


czorem. Można domyślać się, że „kanalo-| ustawa nakazywała nosić długie kleryckie 


odzienie i przepisowy beret. Zdaje się, że 
ta ustawa była najmniej przestrzegana, 
gdyż scholarzy coraz częściej pokazywali 
się w krótkich szatach, a nawet w żołnier- 
skiem odziemiu i zwyczajem „hultaji* wałęsa 
li się po mieście, przesiadywali z chłopami po 
szynkąch, a nawet rozbijali się po drogach. 
Nie pomagała mnogość i surowość ustaw. 

Śwawolili więc scholarzy, czasem prze 
biera! mfarke. Tyczy się przedewszysti 
kiem okresu walk religijnych, w których 
młodzież brała znaczny udział Z owych 
czagów zachowała się następująca wzmian 
ka: „Zeszło się niemało chłopiąt, hultajów, 
mendyków, gmojników i wszego motłochu, 
który zebrawszy się w wiolkiej hurmie ru- 
nął na bróg...“ (protestancki, w ulicy św. 
Jama, w Krakowie). 

Biedowano, spaźniano się, warcholono, 
ale tąkże i uczono się. Krakowska Alma 
Mater była sławna na całą Europe. Wśród 
trzech tysięcy sluchaczy przeszło dwa ty- 
siące było obcokrajowców., Toteż bez prze- 
sady mógł uapisać Jan z Ludzoska: 

„Które to miasto , zapytuję z dumą, 
w tym czasie w większości Niemiec, czyto 
i powagą, czy nauką, czy liczbą, czy do- 

statkiem uczonych mniemacie słynniejszem 
i świetniejszem nad ten nasz slawny Kra- 
ków, który zdaje się został matką nauk 


A | polany wznosił się artystycznie 


Nr. 168. 


świątynie wypełniły się po brzegi na całonoc- 
ną adoracje. Od 12 aż do rana odjprawiały sig 
nieustannie msze św, j Komunje św. roz4dawa- 
no niemal bez przerwy. Przed północą wym- 
szyła z katedry procesja na rynek miasta, 
gdzie wśrćd ciszy nocnej ka. Biskup Ordyna. 
rjusz odprawił Mszę ów. 


WIELKIE NABOŻEŃSTWO POLOWE, 


Główny jednak moment Kongresu pewypadł 
na niedzielą przedpołudniem na placu ówiczeń 
wojskowych pod miastem, Naczele olbrzymiej 
przybrany 
ołtarz. Punktualnie o gods. 9.80 zabrzmiały 
fanfary i rozpoczęła się ofiara Mszy Św. waebec 
wystawionego Najświętszego Sakramentu. Po 
ewangelji wstąpił na ambonę ks. Biakup Li- 
sowski i wygłosił głęboko przemyślane kaząnie 
na temat; „Miłość Jezusa w Najświętazym 8a- 
kramencie*. Uijprzejme fale Polskiego Radja 
rozniosły je w najdalsze zakątki naszego kraju. 

Momentem kulminacyjnym było poświęce- 
nio przez biskupa Ordynarjusza swej diecezji 
Boskiemu Sercu Jezusa, 


PROCESJA, 


Nabożeństwo polowe %kończone. Począła łat 
iować się procesja w stroną rynku dla od- 
śpiewania „Te Deum“ i przyjęcia błogoaławień 
stwa Kucharystycznego. „Trudne było zadanie 
sekcji porządkowej. Gęsta sieć jednak mega- 
ionów doskonale jej członkom pomagała. Pe- 
dały rozkazy, leciały wskazówki i polecenia 
głównego komendanta porządkowego — to ros 
brzmiewały pieśni podchwytywane przes O~ 
czekujących swojej kolejki, tak, że wszystko 
odbywało się w rzadko spotykanym przy po- 

dobnych imprezach porządku, Procesja 100 
tysięcy wiernych trwała dwie i pół godziny. 
Nareszcie orszak duchowieństwa % Najówiąt- 
szm Sakramentem stanął u celu. Od niepa- 
miętnych lat rynek przemyski nie widział po- 
dobnych tłumów ludu. Cały plac i wazystkie 
przyległe ulice, to — jedno morze głów. ~ 
Zabrzmiało podniosłe „Te Deum“, a petem 
„Przed tak wielkim Sakramentem“ i rzewnó 
„Niechaj bedzie“, Konkres zakończony. 

Widocznie ciężko było Dostojnemu Amay- 
pasterzowi rozstać się ze swoimi diecezj p 
bo nadprogramowo przemówił do nich, błogo- 
sławiąc im na powrotną drogę: „Wracajcie 
szczęśliwie i zanieście błogosławieństwa Boża 
do rodzin waszych!“ Wzruszająca była ehwils, 
kiedy dłonie wszystkich  Najdostojniejszych 
Księży Biskupów kreśliły krzyż nad pochyla- 
nemi głowami uczestników Kongresu. Wi til- 
ka godzin później rojny Przemyśl opustoszał, 
a tylko powiewające z gmachćw chorągwie 
przypominały, że było tu przed kilkoma gedzj. 
nami wielkie, jedyne w swoim rodzaju podnio 
słe, Święto. A. 


Radio. 


NIEDZIELNE TRANSMISJE RADJOWE. 
Dnia 14 bm., t. į. w niedzielę, rozgłośnie P. 
Radja nadadzą w swych programach dwie ele 
kawe transmisje radjowe. O godz. 14.40 na- 
dana będzie transmisja z otwarcia Zjazdy 
z okazji 25-lecia Związków  Spółdzielqzych 
i „Społem*, i o godz. 22 nadany będzie za 
stila reportaż z tenisowych mistrzostw pol- 


skich. 
— o 


Programy stacyj radjowych. 
PONIEDZIAŁEK, DNIA 15-go CZERWCA 1936 R, 


Program ogólny. Godz. 6.30 Pieśń „Kiedy ran- 
ne wstają zorze”; 6.35 Gimnastyka; 6.50 Programy 
lokalne; 7.20 Dziennik poranny; 7.30 Programy le 
kalne; 8 Audycja dla szkół; 8.10 Audycja dla pabo 
rowych; 11.57 Sygnał czasu orąz hojna? z wieży, 
Marjackiej w Krakowie; 12,03 Koncert salonewy; 
12.50 Chwilka gospodarstwa domowego; 12.55 Pra 
gramy lokalne; 13.05 Dziennik południowy; 15,80 
Wiadomości gospodarcze; 15.45 Audycja dla dzieci 
młodszych z Wilna; 16 Koncert popularny z Ciecha 
einka; 17.80 Recital skrzypcowy; 17.50 Lato w ży- 
ciu myśliwego — pogadanka; 18 Programy lekal- 
ne; 18.50 Pogadanka aktualna; 19 Audycja strze* 
lecka; 19.30 Audycja muzyczna z Poznania; 20,80 
Feljeton z Krakowa; 20.45 Dziennik wieczorny; £- 
20.55 Pogadanka aktualna; 21 Koncert kwartetu 84 
lonowego z Krakowa; 21.30 Recita] śpiewaczy Ewy 
Bandrowskiej-Turskiej; 22 Wiadomości sportowe; 
29215 Koneert tria; 22.45 Programy lokalne; 28— 
24 Program lokalny w Warszawie. 

Kraków. (293.5 m). Godz. 7.30 Program na di 
bieżący; 7.35 Pare informacyj; 7.40 Muzyka z płyt; 
12,55 Muzyka z płyt; 14.80 Płyty: 15.80 Wiadome” 
ści gospodarcze; 18 Pogadanka; 18.15 Studjo spra- 
wozdawcze; 18.35 Wiadomości z dnia; 18,40 Kon- 
cert reklamowy; 22.45—28 Płyty. £ 

Lwów. (377.4 m). Godz. 12.55: „10 minut w 
świetlicy KPW.; 14.30 Muzyka z płyt; 15.35 sko 
mości gospodarcze; 18 III. audycja z cyklu: lody 
konserwatorzysta słucha swego reperłuaru; 18.20: 
„Życie Joanny“ — szkice literacki; 18,40 Koneart 
reklamowy; 22,45 Muzyka taneczna z płyt. 

Warszawa. (1339.3 m). Godz. 6.50 Muzyka pa 
płytach; 7.30 Program na dzień bieżący; 7.35 Parę 
informacyj; 7.40 Muzyka z płyt; 12.35 Skrzynką reł 
nicza; 18 Skrzynka ogólna; 18.15 Koncert reklama- 
wy; 22,45 Muzyka taneczna z płyt. 

Katowice. (385.8 m), Godz. 12.56 Chwilka spo- 
łcczna; 18.02 Wiadomości bieżące; 13.15 Muzyba 
z plyt; 14,13 Wiadomości giełdowe; 15,30 Lekcja 
polskiego; 18 Skrzynka ogólna; 18.10 Na śląskiem 
podwórku — słuchowisko oryginalne; 18.85 Kon- 
cert reklamowy; 22,40 Muzyka lekka i taneczna na 
płytach. 
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Dziś I codziennie w kinie $ 


„GŁOS NARODU" z dn T4 czerwca T03B. 


IT Straszewskiego 18. 


Telef. 152401. 


OG sonofy, dnia 13 czerwca 1936 r. 
Nsjzabawniejsza, najweselsza, najrozkoszniejsza komedja p. t.: 


Kochany Łobuz 


HANS RI 


Realizował słynny reżyser komedjowy KAROL LAMACZ. 
W roli tytułowej ulubienica wszystkich, artystka pełna 


nieporównanego temperamentu ANNY ONDRA, 


w innych rolach: WOLF ALBACH-RETTY, 


ER, HERMAN PICHA, oraz wielki zespół artystów wiedeńskich. 


Przedstawienia codziennie o g. Ń-ej, 7-ej i %ej, w dni świąteczne od godziny 3-ej popołudn. 


Sytuacja na polskim rynku zbożowym. 


Pszenica osiągnęła ceny nienotowane od dwu lat. 


Na Krajowych rynkach zbożowych ten-; 
dencja utrzymuje się nadał mocna, a ostat-! 
nio ceny znów zwyżkowały. Cena pszenicy. 
jest (w Warszawie) nietylko najwyższa wi 
bieżącej kampanji, ale wyższa od przecięt-| 
nej dwóch poprzednich lat. Żyto różnicż 
trzyma sio dzięki wysokim stosunkowo ce- 
nom trzody chlewnej i prawdopodobnie aż 
do żniw nie spadnie. 

W przyszłej kampanji zbożowej zwrot 
cła będzie obniżony o 1 zł. na kwintalu 
wyeksportowanego zboża (z 6 na 5 zł.). Je- 
żeli jedmak kredyt rejestrowy i zaliczkowy 
(powiększony w r. b.) zostanie rozprowa”- 
dzony dość wcześnie, to prawdopodobnie 
nie odbije się to na cenie zboża u nas. Nie 
ulega wątpliwości żo konsumeja żyta, 
z którem zawsze było najwięcej kłopotu przy 
eksporcie, zwiększyła się u nas poważnie, 
czego wyrazem jest. że eksport żyta był 
mniejszy przeszło o 1 miljon q., a pomimo 
to nadmiaru tego artykułu nie odczuwaliś- 
my. Dopóki wiec ceny trzody chlewnej bę- 
dą dobre i dopóki rolnikowi drobnemu bę- 
dzie się kalkulowało karmienie trzody ży- 
tam, dopóty i ceny tego zboża: bedą się 
trzymały ma pewnym poziomie, dzięki cze- 
inu zmniejszenie zwrotu cła o 1 zł. nie po- 
winno pociągnąć za sobą ujemnych skut- 
ków. 

Ceny zwierząt rzeźnych utrzymują się 


na dotychczasowym poziomie, przy bardzo 
nicznacznych wahaniach. Krajowa konsum- 
cja miesa wszystkich gatunków wzrosła, 
wobec czego przy wzmożonym  eskporeie 
trzody, ceny utrzymują się na poziomie, 
który zbliża się do opłacalności i który po- 
zwala rolnikom zwracać większą uwagę na 
hodowlę. 

Na rynku masła tendencja znacznie 
osłalbła. Największym naszym odbiorcą za- 
granicznym jest obecnie Anglja, natomiast 
Niemcy, wohec wzmożonej produkcji włas- 
nej, (wywołanej okresem  pastwiskowym, 
przestały się interesować ostatnio masłem 
polskiem. Nadejście cieplejszej pory spra- 
wiło, że ludność miejska zwiększyła spoży- 
cie mleka, którego ceny utrzymują się na 
niezmienionym poziomie, natomiast spoży- 
cie masła zmalało. Te dwie okoliczności — 
wstrzymanie wywozu do Niemiec i spadek 
wewnętrznego spożycia — sprawiły, że €e- 
ny masła kształtują się na niskiem pozio- 
mie. Jest to tembardziej zrozumiałe, że ma- 
sło nasze wobec braku urządzeń chłodni- 
czych nie da się długo przechowywać i musi 
być możliwie szybko spożyte, nabywcę zaś 
można zachęcić jedynie niską ceną. 

Na rynku jaj zmiany nie zaszły. Produk- 
cja wprawdzie się zwiększyła, ale wzrosła 
je i konsumceja, jak zwykle z nastaniem 
ata. 


Kino „PROMIEN% T. S. L. Podwale 6. Telefon 124-26 


Wytworny teatrzyk świetlny elity Krakowa. Program na „Dni Krakowa“. 
Wielki superfilm program pełnego sezonu LILIAN HARVEY, WILLY FRITSCH 
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We czwartek dnia 11 czerwca b. r. 


CZARNE ROZE 


Scenarjusz Ant Braun. 
Muzyka Kurt Schroeder. 


e godz. 1205 specjalne przedstawie z filmn „KWIAT HAWAI“ w dał B EA 


o godz. 3-ciej popoł. W niedzielę dnia 14 czerwca o godz. 10 i 12 w poł. 


Komasacja gruntów w Małopoisce 
natrafia na brak zrozumienia. 


Z ogólnego obszaru 4.051.858 ha gruntów 
drobno-rolniezych scalonych do r. 1935 włącz- 
mie, najwięcej stosunkowo przypada na woj. 
białastockie, w którem skomasowano dotych- 
czas 926.455 ha. Drugie miejsce pod wzgle- 
dem obazaru już scalonego zajmuje wojew. 
woły ńskie (628.384 ha). 

W 4-ch województwach środkowych (bez 
białostockiego) skomasowano 1.137.296 ha, a 
w 4-ch wschodnich 1.985.970 ha. W wojew. lu 
belskiem skomasowano 448.831 ha, w war- 
szawskiem — 327.044 ha. 

Najmniełszy obszar objęła akcja scalenio- 
wa w wojew. zachodnich, gdyż jest ona tu 
malo aktualna, W wojew. pomorskiem i ślą- 
skiem szachownica gruntów  drobmo-rolni- 
czych albo już zanikła, albo występuje w wa- 
runkach, utrudniających jej zlikwidowanie 
tak, że zakres stosowania akcji scaleniowej 
jest w porównaniu z innemi województwami 
dość ograniczony. Toteż w wojew. zachodnich 
skomasowano zaledwie 3.165 ha. 

W wojew. południowych przeprowadzona 
scalenie na 48.972 ha, mimo zmacznie więk- 
szej jego potrzeby. Ludność wykazuje tu za 
malo zrozumienia dla akcji scaleniowej, któ- 
ra ma dla niej raczej jeszcze charakter pro- 
pagandowy. Niewspółmierme ilości gospo- 
darstw zupełnie karłowatych utrudniają tu 
rozpowszechnienie się scalania, 


Skup złota, pieniędzy 
i czeków zagranicznych. 


Ukazał się okólnik nr. 15 komisji dewizo- 
wej w sprawie skupu złota, pieniędzy i cze- 
ków zagranicznych. Okólnik podaje do wia- 
domości zarządzenie © upołważnieniu instytu- 
cyj zorganizowanego kredytu (komunalne ka- 
sy oszczędności, spółdzielnie kredytowe zrze- 
szone w związkach rewizyjnych) do przyjmo- 
wania do inkasą dokumentów wystawionych 
zagranicą, opidwających na walutę zagranicz- 
ną i płatnych zagranicą, z obowiązkiem inka- 
sowania ich jedynie za pośrednictwem Banku 
Polskiego. Pozatem upoważnieni m iają agen 


ci dewizowi do dokonywania skupu czeków 
zagranicznych z obowiązkiem odsprzedaży na 
bytych Bankowi Polskiemu. Pozatem przedłu 
żona została do odwołania moc obowiązująca 
zarządzenia, na podstawie którego zostały upo 
ważniome instytucje kredytowe, prowadzące 
agendy zastępstw Banku Polskiego do doko- 
nywania na rachunek Banku Polskiego skupu 
złota, pieniędzy i czeków zagranicznych. 


PATLE 
Rząd francuski nie panuje nad sytuacją, 
Znów olbrzymi odpływ złota z Banku Francji, 


Opublikowany w dniu 11 bm. tygodniowy 
bilans Banku Francji za czas od 29 maja do 
5 czerwca br. wykazuje znowu bardzo znacz- 
my spadek zapasu złota, bo o 1.500 milj. fr. do 
55.521 milj. fr. 

Należy zaznaczyć, że poprzedni bilans ty- 
godniowy wykazał odpływ złotą w wysokości 
437,5 milj. fr., był więc trzykrotnie mniejszy 
od ubytku złota w tygodniu sprawozdawczym. 
Należy przypuszczać, że następny tydzień, za 
kończony w dn. 12 bm., z którego bilans zna- 
ny będzie dopiero w przyszły czwartek, wy- 
każe również poważny odpływ złota, jakkol- 
wiek prawdopodobnie nieco mniejszy niż obe 
enie. Ciągła trwanie ucieczki złota wpływa 
bardzo deprymująco na opinię publiczną, po- 
ważnie zdenerwowaną również przeciąga- 
niem się strajków i odnoszacą wrażenie, że 
nowy rząd nie panuje nad sytuacją. 

Zważywszy, że na jesieni br. nastąpi zwrot 
kredytu amgielskiego w wysokości 3 miljardy 
fr., należy stwierdzić, że w dn. 5 bm. zapas 
złota w Banku Francji. wynosił faktycznie 
52,5 miljardów fr, a więc © 30 miljardów 
mniej, niż w końeu marca roku ub, 

Przeciąganie się strajku we Francji, który 
z jednej strony zdaje się świadczyć o nieopa- 
nowaniu sytuacji przez rząd Frontu Ludowe- 
go. z drugiej zaś strony wywołuje obawy o dal 
szy spadek konkurencyjności gospodarki fran 
cuskiej na rynkach zagranicznych z uwagi na 
wzrost kosztów produkcji, — jest niewątpli- 
wie głównym powodem wzrastającego zanie- 
pokojenia i napięcia, wyrażających się we 
wzmożonej ucieczce od waluty francuskiej i 
zwiększonym popycie na wałuty obce. Na dal 


0 równouprawnienie 


chrześcijańskich organizacyj robotni- 
czych we Francji. 
Francuski Związek robotników chrześci- 
jańskich wystosował do prezesa radv mini- 
strów Bluma pismo, w którem domaga się 
uczestniczenia w umowie, zawartej w dniu 
7-ym czerwca między pracodawcami i robotni 
kami. 
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TRENCZYŃSKIEC 


iEPLICE 


DLA KURACJUSZY Z POLSKI 


tanie leczenia ryczałtowe i specjalne ulgi, 


Informacje i prospekty: Reprezentacja Trenczyńskich 
Cieplic Kraków, Zyblikiewicza L. 15 oraz wszystkia 
oddziały „Orbisu*. 


Seleśramy... 
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Wrzenie rewolucyjne w Hiszpanji 


Paryż, 13. 6. (PAT). Z Madrytu donoszą: 
Zarówno w Madrycie jak i Barcelonie krąża 
od kiiku dni uporczywe pogłoski o przygoto- 
wywanym przez koła wojskowe zamachu sta- 
nu, który miał wybuchnąć w nocy ze środy 
na czwartek, lecz w ostatniej chwili został 
przez rząd udaremniony. Przygotowywany spi 
sek objąć miał szereg garnizonów północnej 
Hiszpanii. Rząd utrzymuje w kraju nadal 
stan alarmowy, tembardziej, że niebezpieczeń 
stwo zagrażą również ze strony elementów 
skrajnie lewicowych, a mianowicie robotni- 
ków, zorganizowanych w związku o charakte 
rze syndykalno-anarchistycznym, prowadzą- 
cych walkę z komunistami i socjalistami. — 
W Maladze robotnicy ci zamordowali radne- 
go miejskiego komunistę oraz miejscowego 
działacza socjalistycznego. 


Powsłanie na Gwinei. 


Madryt, 13. 6. (PAT). Na Gwinei hiszpań- 
skiej wybuchły roezruehy, które skłoniły rząd 
hiszpański do wysłania na miejsce 2 okrętów 
wojennych. Przywódcy powstańców domagają 
się pedobno zmiany na stanowisku generał- 


gubernatora. — Wobec obostrzenia cenzury 
szezegółów o wypadkach brak. 


Krwawe starcia. 


Madryt, 13. 6. (PAT). Ubiegłej nocy da- 
szło w Hiszpanii ponownie do krwawych staré 
między elementami lewicowemi a faszystami, 
W Madrycie dokonano napadu na komisarza 
policji i ciężko go poraniono. W okolicach 
Burgos w czasie utarczki komunistów z pra- 
wicowcami 2 osoby zostały zabite a 4 ciężko 


ranne. 
do pryw. gimnazjum 
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SIOSTR KANONICZEK 
Św. DUCHA de S$axia 


KRAKOW, Szpitalna 10, — tel. 105-8 8 


codziennie od 9 do 13, prócz niedz. i świąt 
Dla zamiejscowych internat. 


przed Nankinem. 


Szanghaj, 13. 6. (PAT). Jak ogólnie 
przypuszczają, naczelny dowódca sił zbroj- 
nych prowincji kwantuńkiej — Czen-Czi- 
Czang wystąpił z inicjatywą dokonania ewa. 
kuacji prowincji Hunana. Jego sojusznik 
gen. Li-Czung-Jen zmuszony był zastoso- 
wać się do tej decyzji. Stanowisko innych 
przywódców wojskowych prowincji Kwang- 
si jest jeszcze niewyraźne. Rozbieżności 
zdań między poszczególnymi dowódcami 
wojsk południowych przyczyniły się niewąt 
pliwie do decyzji Czen-Czi-Czanga. Pozatem 


niektóre oddziały zbuntowały się podobno, 

gdy doszło do ich wiadomości, że mają wal 

czyć ze swymi ziomkami, nie ząś z Japeń- 

czykami. Wycofywanie wojsk południowych 

z prowincji Hunan, rozpoczaja się dzić rano. 
© s 


Nankin, 13. 6. (PAT). Nankińskie kota 
urzędowe sądzą, że obecnie wolna jest dro- 
ga do załątwienia konfliktu pomiędzy przy- 
wódcami Kwantungu i Kwanz-si a rządem 
nankińskim. 


z 


Tylko jedno wiązanie zdrowe 

posiada Stary Most w Krakowie. 
Kraków, 13. 6. Zamknięty przed kilkuna- 
stu dniami dla ruchu kołowego i pieszego Sta- 
ry. Most w Krakowie, przerzucony przez Wi- 
słę w przedłużeniu ul. Mostowej, poddano dzi- 
siaj badaniu komisji, w skład której weszli: 
inż. Dudek, inż. Sawiński, inż. Boratyński, re- 


sze osłabienie zaułania do franka wpłynęło 
również m. in. oświadczenie się ekonomisty 
i działacza Caillaux za dewałluacją. 
= GO:0g= 
Kucharka z bukietom kwiatów 
na zjeździe masońskim. 


Ostatni numer „Tęczy*, doskonale reda- 
gowanego miesięcznika poznańskiego, zawie- 
ra jak zwykle niezmiennie interesującą treść 
oraz bogaty dział ilustracyjny, co łacznie wy- 
suwa to pismo na czoło wydawnictw tego ty- 
pu w Polsce. W rubryce „Przegląd społeczny” 
znajdujemy ciekawą notatkę, będącą echem 
znanego i głośnego zjazdu „pracowników kul 
tury“ we Lwowie. Po zakończeniu obrad te- 
go zjazdu, w którym uczestniczyli, jak wiado 
mo, członkowie lóż masońskich i związków 
wolnomyślicielskich, odbyła się „galówka*, 
urozmaicona zmamiennym incydentem. Mia- 
nowicie — jak pisza „Tęcza* — uroczystość 
dobiegała końca, gdy na sali zjawiła się ko- 
biecina w stroju robotniczym. Wyglosiwszy 
słowa podzięki „awangardzistom kultury pro 
letarjackiej* za „trzymanie“ ze strajkujacymi 
robotnikami, złożyła u ich stóp wiazankę 
kwiatów. Poczciwa kubiecina — jak sie póź- 
niej okazało — przebrana za robotnicę ku) 
charka jednego z organizatorów zjazdu, za- 
kończyła swoją wyuczoną mowę serdecznem 
od siebie „Bóg zapłać”, 


prezentanci Urzędu Wojewódzkiego, Rady m. 
i inni. Badanie dało wynik sensacyjny. Oka- 
zało się, że na 56 wiązań, które posiada most, 
28 jest zupełnie przegnitych, 27 nadgnitych, 
a tylko jedno zdrowe (!). W tych warunkach 
o przywróceniu ruchu kołowego na moście nie 
może być mowy. Możliwe natomiast, że da się 
przywrócić ruch pieszy. 

—— £ 


Uroczystości Bożego Ciała w Spale. 


Warszawa, 13. 6. (PAT). W dniu Bożego 
Ciała odprawione zostało w kaplicy parkowej 
letniej rezydencji Prezydenta R. P. w Spale 
uroczyste nabożeństwo przez ks. J. Humpole, 
kapelana przybocznego Prezydenta R. P. Pa 
nabożeństwie odbyła się procesja po parku 
rezydencji, prowadzona przez ks. Humpolę, 
któremu towarzyszyli Prezydent R. P. i prof. 
W. Świętosławski, minister WR i OP. W pro- 
cesji wzięły udział liczne rzesze wiernych ze 
Spały i wsi okolicznych. 

———000000—— 


Woj. kieleckie zabezpiecza się przed 


wylewem Wisły. 


Kielee, 13. 6. (PAT). Roboty rozpoczęte 
przy obwałowaniu lewego brzegu Wisły i jej 
dopływów w woj. kieleckiem trwają w calej 
polni. W roku bież. na robotach tych zatrud- 
nionych zostało 1.050 reboiników z Sosnowca, 
Częstochowy i Zawiercia, oraz 500 junaków 
i kilkuset bezrobotnych, robotników miejsco- 
wych. Roboty prowadzone są jednocześnie na 
dwóch odcinkach w okolicy Szezncina i San- 
domierza. Suma wyasygnowanych kredytów 
na ten cel wynosi w roku bież. 460.000 zł. Po 
wykonaniu robót zakreśłonych kilkuletnim 
planem regulacyjnym Wisły, kilkadziesiąt 
wsi nadwiślańskich oraz około 32.000 grun- 
tów zostanie zabezpieczonych od powodzi. 
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„GŁOS NARODU” z dn 14 czerwca 1936. 


“ Doroczne posiedzenie Polskiej Akademji Umiejętności. 


W sobotę odbyło się w Krakowie dorocz-|5 pełnych posiedzeń jedno- lub dwudniowych. 
ge publiczne posiedzenie Polskiej Akademji! Każda kwestja była przedter, przygotowana na 


Umiejętności, które zaszczycili swą obecnoś 
olą Minister W. R. i O. P. prof. Świętosław- 
ski, jako reprezentant P. Prezydenta R. P., 
wraz z wicemin. prof. Ujejskim, Ks. Biskup 
Rospond, Ks. prałat Skoczyński, wojew. 
Gnoiński, prez. Kaplicki, Rektorowie wyż- 
szych uczelni krakowskich, Kurator O. S. 
Godecki, gen. Mond, starosta Pałosz; dele- 
gaci: Polskiej Akad. Literatury prof. Tad. 
"Zieliński, Uniw. warszawskiego prof. Wa- 
cław Sierpiński, Tow. Naukowego w Toru- 
niu Ks. dr. Tad. Glemma, Prof. U. J., Kasy 
im. Mianowskiego prof. Cz. Białobrzeski, 
Akademji Nauk Technicznych prof. M. Hu- 
ber, Państw. lnstytutu Geologicznego dyr. 
Morozewicz. oraz liczni członkowie czynni 
Akademii. 

Posiedzenie. 64-te od zalożenia Akade- 
mji Umiejętności. otwarł prezes prof. dr. 
Wróblewski, witając dostojnych gości. Pre- 
zes prof. Wróblewski podkreślił, że rozpię- 
tość pracy P. A. U. w roku ub. byla bardzo 
szeroka. Pracował tutaj, między innemi pod 
przewodnictwem prof. Nitscha, Komitet 
Ortograficzny, aby przy ustaleniu prawideł 
pisowni pójść jaknajdalej na rękę potrze- 
bom życia, a jednak nie przerwać związku 
z tradycjami i nie dopuścić do spospolitowa- 
nia wymowy i mowy przez zbyt wielkie udo 
godnienia. U szczytu, dzięki przedewszyst- 
kiem niezmordowanej energji Sekretarza 
Generalnego dobiega końca utworzenie Ra- 
dy Nauk Ścisłych i Stosowanych, opartej 
na porozumieniu między P. A. U., Warszaw 
skiem Towarzystwem Naukowem, Towarzy- 
stwem Naukowem we Lwowie i Akademją 
Nauk Technicznych. Jest to 

PIERWSZA W POLSCE PRÓBA 
ORGANIZACJI NAUKI, 


ipróba ogromnie ostrożna, bo licząca się z 
tem, że twórczość naukowa niełatwo daje 
narzucać sobie kierunek. 

Do przedstawienia zebranym dokładne- 
go obrazu działalności P. A. U. zaprosił 
lprezes prof. Wróblewski, sekretarza gene- 
sb tej intytucji Rektora’ prof. Kutrze- 

ę- 


Sprawozdanie p. Rektora Kutrzeby. 


Na wstępie swego przemówienia Rektor 
prot. Kutrzeba, uczcił pamięć członków Polskiej 
Akademji, którzy zmarli w roku sprawozdaw- 
czym. Największe straty poniósł Wydział histo- 
ryczno-filozoficzny P. A. U. przez śmierć uczo- 
nych polskich Michała Bobrzyńskiego, Szymo- 
na Askenazego, Stan. Sterzyńskiego, Stan. Za. 
krzewskiego, a z pośród członków zagranicz” 
mych Szádeczky Kardoss Lajosa, profesora 
Uniwersytetu w Koloszwarze. Na Wydziale filo 
lologicznym zmarli prot, Gabrjel Korbut z War 
szawy, Grzegorz lijiński, profesor filołogji sło- 
wiańskiej w Moskwie, Z grona członków Wy- 
działu matematycznego ubyli prot. Jan Gro- 
chmalicki z Poznania i Wiktor Grignard, profe- 
sor Uniwersytetu w Lyonie. Wydział lekarski 
stracił trzech członków prof, J. Talko-Hrynce- 
wicza, Karola Nicolle, dyrektora Instytutu 
Pasteura w Tunisie i Karola Richet, profesora 
Uniw. paryskiego. Zebrani uczcili pamięć 
zmarłych przez powstanie. 

Następnie Rektor Kutrzeba przedstawił pra- 
ce i troski Akademji w ciągu roku ubiegłego. 
Nawiązujac do wspomnianej przez prezesa Aka. 
demji prof, Wróblewskiego próby organizacji 
nauki w Polsce mowca stwierdził. że Polska 
Akademja Umiejętności utworzyła w łączności 
z Akademją Nauk Technicznych, Tow. Nauko- 
wem  Warszawskiem i Towarzystwem Nau- 
kowem we Lwowie, Radę Nauk Ścisłych 
i Stosowanych oraz 15 Komitetów Nau- 
kowych z tą Radą związanych. Akademja chce 
przy współdziałaniu czterech towarzystw, złą- 
czonych w Komitet Porozumiewawczy, wciąg- 
nąć do pracy szerszej na jednym odcinku nauk 
ścisłych i stosowanych wszystkie siły nauko- 
we. reprezentowane przez towarzystwa specjal- 
ne oraz instytuty państwowe. Chodzi o to. by 
przez rozbieżność działalności nie marnowały 
się siły naukowe, których zbytku nie mamy, i 
fundusze, które na potrzeby nauki także nie są 
wystarczające. 

Nowe Komitety Nawkowce zbiorą się pomię- 
dzy 17 a 20 b. m. w Krakowie, Warszawie i 
Lwowie, zaś na 28 b. m. przewidziane jest uro- 
Czyste pierwsze posiedzenie Rady Nauk Ści- 
słych i Stosowanych, które odbedzie się w War 
szawie. 

Dobiegły końca 


PRACE KOMITETU ORTOGRAFICZNEGO, 


i mitetu Wydawnictw Śląskich, 


których kieruuck objął po śmierci prof. Rozwa- 
'dowskiego prof. K. Nitsch. Komitet od samego | 
poczatku stapał na stanowisku. iż nie należy ' 
wprowadzać żadnych rewolucyjnych zmian w 
pisowni; ale w regulaminie dopuszczono możli- 
wość omówienia wszystkich  nasuwających się | 
problemów ortograficznych. Komitet odbył 


podstawie specjalnego referatu przez odpowied 
nią komisję, tak że posiedzeń komisyj, nieraz 
dwudniowych, w Warszawie, Krakowie į Lwo- 
wie było kilkanaście, Dopiero po takiem przy- 
gotowaniu wnioski przychodziły do rozpatrze- 
nia przez pełny komitet. Nie było jeszcze w Pol 
sce tak systematyczńie į wyczerpująco przepro- 
wadzonej dyskusji ortograficznej, Można też 
tylko wyrazić wielkie zdziwienie, mówił 
Rektor Kutrzeba — iż komunikaty o przebie- 
gu obrad wywołały takie zdenerwowanie, nie- 
raz nawet ataki, pozbawione najczęściej wszel- 
kich podstaw w przebiegu obrad, najśmielsze 
i najzłośliwsze zwykle ze strony tych, których 
kompetencja w tym zakresie była żadna lub 
prawie żadna. Wszelkie rzeczowe uwagi, poja- 
„wiające się w prasie, były zawsze dokładnie 
rozpatrywane, Wszystkie uchwały z wyjątkiem 
jednej jedynej. tyczącej się podrzędnej kwestji, 
zapadały znaczną ilością głosów. a często jedno 
myślnie. Rezultaty ostateczne wprowadzają do 
dotychczasowej pisowni zmiany niezbyt wiel- 
kie, głównie w kierunku ułatwienia ortogratji 
ze względu na młodzież, czego życzyło sobie 
Ministerstwo W, R. i O, P, Uchwały, które 
w pełnej rozciągłości wraz ze słownikiem bedą 
ogłoszone w tych dniach drukiem, zaczynają 
już być wprowadzane przez Min. W, R. ; 0. P. 
w podręcznikach nowo drukujących się. 
Podjęte przed 3 laty 


BADANIE KOPCA KRAKUSA 


dochodzi, zdaje się, do końca. W środku podsta 
wy Kopca nie znaleziono żadnego grobu; ale 
w takich kopcach niejedmokrotnie znajduje się 
on gdzieś ekscentrycznie umieszczony, Pewne 
ślady zdawały się wskazywać na jeden odci- 
nek pierścienia nasypu, otaczającego lej, róż- 
niącego się charakterem swej budowy. W tej 
części napotkano na niesłychanie ze stanowiska 
archeologicznego ciekawe zabytki ceramiczne; 
znaki garncarskie į ornamenty na nich wskazy- 
wałyby na to, łż Kopiec został usypany znacz- 
nie później, niż dotąd przypuszczano, dopiero 
conajwcześniej w drugiej połowie XL w. 
W ostatnich dniach znaleziono nadto żelazną 
podkowę; nie zdołano jeszcze jednak ustalić, 
z jakiej epoki ona pochodzi, Po tych odkry- 
ciach zagadka Kopca stała się dla archeologów 
jeszcze ciekawszą; w wydaniu ostatecznego 
sądu naukowego trzeba jednak być niesłycha- 
nie ostrożnym. Usunięto i zbadano tylko % 
masy tworzącej Kopiec, 3/, nie zostały dotąd 
tknięte. Po przeprowadzeniu badań w tej czę- 
ści pierścienia, którą się obecnie rozkopuje, 
trzeba będzie dopiero zdecydować. co czynić 
dalej. 

Bez przerwy naprzód postępuje wydawnie- 
two Polskiego Słownika Biograficznego, kiero- 
wane przez prof. Wł. Konopczyńskiego, Wy- 
szedł tom I, z tomu II ukazały się 3 zeszyty, 
czwarty pojawi się 1 lipca. Pomieszczono dotąd 
życiorysów 1372, do życiorysu Bony. Współ- 
pracowników, dostarczających artykuły, jest 
przeszło 470. 

Wszystkich 


WYDAWNICTW AKADEMIJI, 


które pojawiły się w ciągu ub. roku, wyliczać 
nie będę. — mówił Rektor Kutrzeba — dokła- 
dny ich wykaz podaje drukowane Sprawozda- 
nie z wydawnictw i posiedzeń. Pewną wska- 
zówką dla wydatności tej pracy może być po- 
danie cyfry arkuszy druku.. Otóż w ostatnich 
latach wynosiła ona rocznie od 860—400 arku- 
szy, t. zn. około 20 dużych tomów. Z wydaw- 
nictw wymienić należy II tom Encyklopedji 
Polskiej, Dobicga końca druk tomu XXXI, Bi- 
bljografji Polskiej Estreicherów. Ukazał się już 
3 zeszyt Corpus Vasorum Antiquorum, obej- 
mujący reprodukcje reszty waz antycznych, 
w Polsce się znajdujących. Właśnie przed kil- 
ku dniami wyszła monografja czł. Fr. Papeego 
o królu Janie Olbrachcie, Z wydawnictw źrć- 
de} dobiegły końca następujące: tom I. Aktów 
sejmikowych województwa krakowskiego z lat 
1572—1620. w opracowaniu czł. St. Kutrze- 
by, Najstarsza księga sajlu najwyższego prawa 
niemieckiego na zamku krakowskim, w opra- 
cowaniu prof, Abdona Kłodzińskiego i wiele 
innych cennych wydawnietw. 

Zosobna omówił Rektor Kutrzeba prace Ko 
korzystającego 
z wydatnej snbwencji Sejmu Śląskiego. 

Rozszerzenie działalności Akademji zmusiło 
też do powiększenia lokalu, przeznaczonego 
na jej pomieszczenie. Po wyprowadzeniu się 
sądu Grodzkiego z gmachu, będącego własnoś- 
cią P. A. U, przy ul. św. Jana 22, przezna- 
czono szereg pokoi na rozszerzenie Bibljoteki 
P. A. U, oraz Muzeum Archeologicznego, przez 
co umożiiwiono także rozszerzenie pomieszcze- 
nia dla Muzeum  Tizjograficznego w starym 


gmachu. 
STYCZNOŚĆ Z NAUKĄ ZAGRANICZNĄ 
utrzymuje Akademja przez wymianę lub dar- 


mowa wysyłkę wydawnictw Akademii, swoje 
dwie stację naukowe i reprezentacje. Liczba in- 


stytucyj naukowych zagranicznych. do a 
Akademja wysyła swoje wydawnictwa, wynosi 
822 w 51 krajach świata, krajowych — 205. Ze 
stacyj naukowych Akademj; zagranicą bardzo 
żywą działalność rozwija ciągle Bibljoteka Pol. 
ska Akademji w Paryżu. Zorganizowana prze- 
szłego roku nowa placówka przy Bibljotece 
Polskiej pod nazwą Centre d'Etudes okazała 
się pomysłem doskonałym, który odpowiada 
potrzebie i wyda bez wątpienia korzystne re- 
zultaty dla poznania Polski przez młodych 
Francuzów, studjujących w Centre d'Etudes 
pod kierunkiem p. Cazin i p. de Montfort. 

Osłabła działalność naszej Stacji Rzymskiej. 
Sankcje przeciwwłoskie uniemożliwiły konty- 
nuowanie odczytów, które się odbywały w Sta. 
cji w ostatnich dwóch latach. 

Mimo trudności finansowych stara się Aka- 
demja, o ile chodzi o życie międzynarodowe 
naukowe, by nie brakło jej. reprezentacji. Re- 
prezentanci Akademi brali udział w 8 kongre- 
sach i zjazdach międzynarodowych, 


DARY DLA ZAMKU WAWELSKIEGO. 


Z łunduszów stypendyjnych nadano 5 sty- 
pendjów, Z fund. Odnowienia Zamku na Wawe- 
lu zakupiono za kwotę 2.100 zł. połowę złotego 
łańcucha Zygmunta III, który miał być zna- 
leziony w jego trumnie, oraz piękną tarczę 
wspaniałej roboty z w. XVII. Z fundacji D. ì A. 
„Abrahamowiczostwa zakupiono już obraz van 
Bemmla za zł. 800 oraz uchwalono zakupić za 
kwotę 11.000 zł. ze zbiorów w Wiedniu do- 
skonałą kopję portretu Anny Jagiellonki i por- 
tret Michała Wiśmiowieckiego; oba te portrety 
ozdobią sale na Wawelu. Kilka niewielkich 
subwencyj przyznano pracownikom naukowym 
z fund. im. W. Osławskiego. Z fundacji im. 
Pawła Tyszkowskiego 5.000 zł. otrzymał Wy- 
dział lekarski, 13.000 zł. rozdano jako subwen- 
cje między siedemnastu pracowników nauko- 
wych z Warszawy, Lwowa, Krakowa i Wilna. 
Z fund. jm. Wł. Fedorowicza wypłacono w Uu- 
biegłym roku 9 stypendjów dla studentów rol- 
ników, nadto wydrukowano pięć tomów Prac 
rolniczo-leśnych, prowadzono dalej druk IT to- 
mu Pism zbiorowych Emila Godlewskiego i 
udzielono zasiłki ma druk dwóch prac; na rok 
1936 na cele naukowe przeznaczono z tego 
funduszu zł, 30.000. 

Tak się przedstawia działalność Polskiej 
Akademji Umiejętności. Wydatki z nią zwią- 
zane pokrywa Akademja przedewszystkiem z 
dochodów swoich majątków rolnych i leśnych; 
pomimo trudności. które przadstawia obecnie 
gospodarka rolna, zwłaszcza pomimo kryzysu, 
który tak silmie nad nią zaciążył, jest w sta- 
nie Alkademja wydobyć z własnych dochodćw 
ponad 300.000 zł. W ubiegłym roku ze strony 
budżetu państwowego dotacje na cele Akade- 
mji bardzo się zmniejszyły z wyjatkiem dota- 
cji, która prawie w całości została wypłacona 
na reprezentację w Unjach Międzynarodowych, 
gdzie Akademja zastępuje Rząd Polski: inne 


Od środy dnia 10 czerwca b. 


Film rewelacja! 


Na dni Święta Krakowa! 


dotacje z budżetu państwowego: na publikacje 
Akademii, na Stację Rzymską 1 Bibljotekę Pa- 
ryską, miały omal że tylko 8ymholiczny cha- 
rakter, Ponadto Akademja korzystała z pomo- 
cy ze strony Funduszu Kultury Narodowej. 
Pozatem wniejsze dary pieniężne złożyły na 
rzecz Akademji osoby prywatne. Fundacja 
Rockefellera podwyższyła dotację na Instytut 
Ekonomiczny. Rektor Kutrzeba wyraził ofia- 
rodawcom za te dary serdeczne podziękowanie, 

Po wygłoszeniu sprawozdania, które zebra- 
ni nagrodzili oklaskami, Rektor prof. Kużrzeba 
zawiadomił zebranych, że odbyte w piątek 
walne zebranie członków P. A. U. postanowiło 
przeznaczyć 25 tys. zł, z funduszów Akademji 
na Fundusz Obrony Narodowej. Na tem samem 
zebraniu 


DOKONANO WYBORU NOWYCH 
CZŁONKÓW. 


Lista ich przedstawia się następująco: I. Wy. 
dział Filologiczny: Członkowie korespondenci 
krajowi: ks. Stan. Kozierowski w Winnogórze, 
docent Uniw. Pozn., badacz dawnej toponoma- 
styki, Stan. Schayer, prof. Uniw. warsz.; H. Wy 
dział Historyczno - Filozoficzny: Członkowie 
czynni krajowi: Jan Dąbrowski, prof. Uniw. 
Jagicl., Oskar Halecki, prof. Uniw. warsz., 
Jan Kucharzewski, historyk w Warszawie. 
Członek korespondent krajowy: Aleksander 
Birkenmajer, doc. Uniw. Jag.; IM. Wydział Ma- 
tematyczne-Przyrodniczy: Członek czynny kra 
jowy: Stef. Mazurkiewicz, prof. Uniw. warsz., 
Członek korespondent krajowy: Stan, Pawłow- 
ski, prof. Uniw. Pozn. 


Zagraniczni członkowie Akademji. 


Następnie Rektor Kutrzeba zawiadomił ze- 
branych, że P. Prezydent R, P. zatwierdził na- 
stępujących uczonych zagranicznych wybra- 
nych członkami Polskiej Akademji Umiejętno- 
ści. Na Wydziale Historyczno-Tilozoficznym: 
1. Giovanni Bortolucci, prof. Uniw. w Bolonji, 
2. Edward Driault, redaktor „Revue des Etu- 
des Napoleoniennes* w Paryżu, 3. J. Holland 
Rose, prof. Uniw. w Cambridge (Amglja). Na 
Wydziale Matem.-Przyrodniczyma: Członek ko- 
respondent zagraniczny: 1. Octave Duboscq, 
prof. w Sorbonie. Na Wydziale Lekarskim: 
Członkowie czynni zagraniezni: 1. Ludwik 
Aschoff, prof. Uniw. w Fryburgu, 2. Jules Bor- 
det, prof, Uniw, w Brukseli, 3. Albert Policard, 
prof. Uniw. w Lyonie, 4. Karol Richet, prof. 
Uniw. w Paryżu. 

Wreszcie ogłoszona została decyzja walne- 
go zebrania, przyznająca nagrodę im. P. Bar- 
ozewskicgo za dzieło historyczne p. T, Make. 
wieckiemu za monografją o Wyspiańskim p. t. 
Poeta-Malarz (Warszawa 1986), nagrodę im. 
F. Jasieńskiego za dzieło grafiki. rzeżby lub 
muzyki dla artysty, który nie przekroczył 85 
lat życia, p. Stefanji Midowiczównej za cykl 
drzeworytów p. t. Rzemiosła. 

W drugiej części dorocznego zebrania P. 
A. U. prof, Uniw. warsz. dr: Modrakowski wy- 
głosił odczyt p, t. „Tlen i dwutlenek węgla 
w medycynie, 
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r. w kinoteatrze „APOLLO“ 


Film natchnienie! 


Arcydzieło o kolesalnym przepychu wystawy, 6 niesłychanem bogactwie melodyj! 


Metropolitan 


Pierwszy raz od chwili wynalezienia filmu dźwięko- 
wego, stworzono film tak potężny, tak upajający, tak 


głosowo i optycznie wyjątkowy. 


Genjalny Polak: Ryszard BOLESŁAWSKI zrealizował pierwszy film świata w klórym Gra 


Treść — Muzyka — Śpiew — tworzą jedną nie 


zrównaną harmonję PIĘKNA I CZARU w rol. 


gł. najsłynniejszy baryton świata Lawrence TIBBETT i najpiękniejsza kobieta Ameryki 
Wirginia BRUCE. Jedyne arcydzieło dźwiękowe o muzyce i miłości wygrane na strunach 
najczystszego artyzmu ! 


z powyższego filmu: w czwartek, 


Poranki 


dnia 11 czerwca o godz. 12.05, w sobotę dnia 


13 czerwca o godz. 3-ciej w niedzielę dnia 14 czerwca o godzinie 10-tej i 12-tej, 


Ceny miejsc od 50 groszy. 


świadkowie obrony zernai 


W piątek, w dziewiątym dniu procesu o 
zajścia w Przytyku sąd wezwał na rozpra- 
wę 60 świadków obrony. Na początku ze 
znawali świadkowie ustalający alibi oskar- 
żonego Czubaka. Św. Podsiadło zeznał, że 
w dniu 9 marca Czubak miał pogrzeb w ro- 
dzinie, wskutek czego przyjechał na jar- 
mark bardzo późno. Świadek w czasie zajść 
nie widział oskarżonego Czukaba. Świadek 
Czubakowa, żona oskarżonego zeznała, że 
po pogrzebie ojca Czubaka udała się do 
Przytyka, aby wykupić zamówiony wóz i 
razem wrócili do domu. Czubak nie brał 
udziału w zajściach. Świadek Kowalczyk 
spotkał na szosie Czubaka, powracającego 
do domu zanim zaczęły się awantury. Świa 
dek Rus widział Czubaków jedzących obiad 
na wozie za budką Sobola. Pozatem ten 
świadek obciążył oskarżonego Icka Bandę, 
który był uzbrojony w rurę żelazną. RE) 
tek Jan Soból stwierdził, że rano żydzi prze | 


|wrócili stragan czapnika — Polaka. Jeden 


z żydów mówił do świadka: „Dziś się roz-. 
strzygnie, albo na naszą albo waszą stronę". 
Gdy powstał tumult, Soból wpakował wę- 


ao zajśiach W Przytyk. 


dliny na wóz, rozebwał stragan i pojechał 
na Warszawską do domu. Stłoczyły się tam 
jednak trzy rzędy furmanek chłopskich, na 
które padł grad kamieni i cegieł z domów 
żydowskich. Gdy świadek usłyszał strzały, 
zawrócił na rynek, który był zupełnie pu- 
sty. 


Następni świadkowie obrony: Wójcik, 


Pytlewski, Bugajczyk, Kośla, Sizak, Kubiak 
i Florczak twiordzii w zeznaniach, że w dniu 
zajść towarzyszyli oskarżonym przy załat- 
wianiu różnych spraw gospodarczych i że 
oskarżeni nie brali udziału w zajściach. 


JAWORZNICKIE 
KOMUNALNE 


KOPALNIE WĘGLA 


SP. AKC. 


1%, dywidendę za 1955 t]. 5 zł. od akeji 
(kupon Nr. 4.) wypłacz 


AKCYJNY BANK HIPOTECZNY 
w Krakowia | we Lwowie 
od dnia 16. czerwca 1936 r. 


Nr. 168, nanni = 


Wojewoda Kirtiklis: 


Z kraju i ze świata. 


Powrót Ks. Prymasa Polski. 

W środę wrócił do Posnania Ks. Karty- 
nat Prymas Polski s Patyża, gdzie brał 
udział w uroczystośbiach jubileuszowych 
z okazji 100-lecia (Polskiej Misji Katolic- 
kiej we Francji W oxaste pobytu we Fran- 
cji Ks. Kardynał Hlond odwiedził Lourdes, 
Paray le Monial i Avignon. W drodze po- 
wrotnej do Polski zatrzymał się w. Berlinie, 
gdzie złożył wizytę ambasadorowi Rzeczy- 
pospolitej p. Lipskiemu i przy tej okazji 
przyjął urzędników i pracowników ambasa- 
dy i konsulatu gen. Był również z wizytą u 
Numojusza Apostolskiego, biskupa  berliń- 
skiego. (KAP). 

Arcybiskub Cicognani apostolskim 
nuncjuszem w Wiedniu. 


Niumejuszem apostolskim w Wiedniu zo- 
stał mianowany na miejsce kardynała Enri 
co Sibijji, arcybiskup Gactano Cicognani, 
który dotychczas był apostolskim nuncju- 
szem w Peru. Msgr. Cicognani urodził się 
w r. 1881 w Brisigella w prowincji Rawen 
na. W 1925 roku otrzymał sakrę biskupią. 
A w r. 1928 został mianowany nurcjuszem 
w Peru. 

Areszłowanie żydów 
komunistów w Toruniu. 

Śledztwo w sprawie wypadków toruńskich 
zatacza coraz szersze kręgi. Stwierdzono, że 
żydzi komuniści przygotowywali się do akcji 
demonstracyjnej. Między innymi aresztowano 
żyda, ucznia gimnazjalnego, u którego znale- 
ziono traneparent komunistyczny. W Toruniu 
bawi od kilku dni ministerjalna komisja, która 
niezależnie od władz saklowych prowadzi do- 
chodzenia w sprawie ostatnich zajść. 


Największa Wypożyczalnia Książek 


Kraków, ul. św. Jana L, 8, 
NOWOSCI POWIESCIOWE w PIĘCIU JĘZYKACH 


Książki naukowe, 


ABONAMENT 2-— ZŁOTE. 


P.T. Wojskowi, Urzędnicy, Emeryci i Studenci 
bez kaucji. 


9 WORKÓW CYTRYN PRZEMYTU. Na 
terenie osady Makoszowy na Górnym Śląsku 
ślraż graniczną zatrzymała samochód, w któ- 
tym znaleziono 9 worków cytryn, przemyca- 
nych z Niemiec, ogólnej wagi 285 kg. na sto- 
sic worków leżał many przemytnik J. Przy- 
była. 

ZGON DRUGIEJ OFIARY BANDYTÓW. 
Druga ofiara napadu bandytów na dwóch po- 
licjantów w Bielszowicach na G. Śląsku, po- 
sterunkowy J. Bartnik, ciężko raniony przez 
hapastników, zmarł w piątek w szpitalu. 

DJAMENTY NA ULICY. Z Brukseli dono 
szą, że trwający od kilku dni strajk robotni- 
ków w szliłierniach djamentów w Antwerpii, 
przybierać zaczyna coraz ostrzejsze formy. — 
Część robotników, nie czekając na zakończe- 
nie pertraktacyj, przystąpiła do pracy. Zwo- 
lennicy strajku dowiedziawszy się 0 tem, 
wtargnęli do czynnych szlifierni, pobili łami- 
strajków i zaczęli wyrzucać djamenty na uli- 
cę. Na ulicach zebrały się tłumy, wydziera- 
jace sobie cenne kamienie. Straty właścicieli 
szlifierń są olbrzymie, gdyż m. in. wyrzucono 
kilkadziesiąt kamieni dużej wartości. 

KIEROWNICA W RĘKACH PIJANEGO 
SZOFERA. Z Kolonji donoszą 0 katastrofie 
samochodu osobowego. w czasie której ponio- 
sły śmierć trzy osoby, a jedna została poważ- 
nie ranna. Samochód teu podczas szybkiej 
jazdy wpadł ma chodnik i rozbił się. Docho- 
dzenia stwierdziły, że dwie osoby spośród 
4-ch jadących były pijane. 


|| gag T ~ 
Maturyczne i dokształcające kursy 


WIEDZA" 


Kraków, ul. Pierackiego L. 14, 


przygotowują w drodze korespon- 


dencji oraz lekcjach zbiorowych 


przyjmują WpISU na nowy rok szkolny 
1936/37 na: 


1) kurs maturyczny, 

2) kurs średni, 

3) kurs niższy, 

4) kurs szkoły powszechnej. 


Wykładają wybitne siły fachowe. 
Opłaty niskie. 


„GŁOS NARODU" z dn 14 czefwca 1988. 


napiętnował 


wz "er 


działalność b. starosty Twardowskiego. 


W głośnym procesie starosty działdow- | było ustalić nadużycia. Także i następni 
skiego dr. Twardowskiego, sensację wywo-| lustratorzy wracali z przeświadczeniem, że 


łało obszerne zeznanie w charakterze świad- 
kia wojewody pomorskiego Kirtiklisa, który 
bardzo obciążająco scharakteryzował dzia- 
łalmość oskarżonego, iako starosty. Dr. 
Twardowski — według zeznań wojewody 
— został przydzielony do województwa po 
morskiego w 1988 r. i w czasie dwu lat 
spełmiał swe obowiazbi bez zarzutu. W i 
stopadzie w 1934 r. wpłynął od dr. Twar- 
dowskiego wniosek o pożyczkę w Kasie 
Komunalnej Starostwa Krajowego na sumę 
60.000 zł. na kamieniołomy. Wojewoda Kir- 
tiklis wysłał wtedy na lustrację gospodarki 
samorządowej pow. działdowskiego, inspek- 
tora dr. Bamasia, który miał ustalić, czy na- 
leży pożyczkę uwzględnić. Dr. Banaś 
stwierdził na lustracji niesłychany chaos. 
Wobec tego wojewoda wysłał ponownie 
inspektora Tyszkę. Równicż i ten stwierdził 
nieporządki. Dokładnie jednak nie można 


w starostwie działdowskim panuje chaos. 
Wkońcu wojewoda Kirtiklis sam zbadał na 
miejscu sytuację i stwiedził „lekceważenie 
zarządzeń, lekceważenie grosza publiczne- 
go i teror w stosunku do ludzi“. Wtedy wo- 
jewoda przekazał sprawę władzom sądo- 
wym. 

W dalszym ciągu swych zeznań wojewo- 
da Kirtiklis piętnuje postepowanie oskar- 
żonego, który we wszystkich rzeczach po- 
woływał się na zezwolenie i poparcie z wo- 
jewództwa. Robota polityczna była zaś tyl- 
ko przykrywką dla oskarżonego. Tam był 
wprowądzony tendencyjnie świadomy chaos, 
mający na Celu zatuszowanie rozmaitych 
ciemnych spraw. 


n 


manei Y 


| ronika krakowska, | i 


W trakcie zeznań końcowych wojewody 


obrona starała się prowadzić polemikę, lecz 
wypadła oma bardzo niezręcznie. 


——OLW"— 


-Organizacja N.S.D.A.B. miała cele wywrotowe. 


STWIERDZAJĄ TO ŚWIADKOWIE W PROCESIE KATOWICKIM, 


W 8-ym dniu procesu w Katowicach prze- 
ciw członkom NSDAB trybunał przesłuchał 
5 oskarżonych: P. Platę, R. Platę, M. Micha- 
łowskiego, W. Neumanna i R. Maussa, którzy 
przyznając się do przynależności do organiza- 
cji, twierdzili, że popchnęła ich do tego na- 
dzieja otrzymania pracy. Trybunał przystąpił 
następnie do badania świadków. Jako pierw- 
szy. zeznawał R. Tyc, aspirant policji śledczej, 
Zezmania jego dotyczą szczegółów, jakie poli- 
cja otrzymała o NSDAB, a które posłużyły 


władzom bezpieczeństwa do dochodzeń, a na- 
stępnie zlikwidowania nielegalnej organiza- 
cji. Na terenie Katowic w okresie od paździer 
nika 1935 do lutego br. odbył się szereg zebrań 
w zakonspirowanych lokalach. Świadek ze- 
znał dalej, że organizacja NSDAB miała cele 
wywrotowe. Świadek P. Chwila, starszy wy- 
wiadowca policji śledczej w Katowieach ze- 
maje o działalności NSDAB ma terenie po- 
wiatu katowickiego oraz tajnych zebraniach. 


0-0-0—— 


Od soboty dnia 13 b. m. w kinoteatrze „„,Sztuka ‘< 


Pierwsza francuska komedja filmowa w języku polskim! Film, który stanie się refrenem Kra“ 
kowa i hasłem 


dnia! 


Z TOBA NA KONIEC ŚWIATA 


Najczarowniejsza przygoda miłosna, najweselszy kalejdoskop zabawnych zadarzeń! Słoneczna 
BETTY STOCKFELD, urodziwy ROGER TREVELLE kapitalny RAYMOND CORDY rozma- 
wiają po polsku i śpiewają piosenki po polskn! !! Reżyserował JEAN DE LIMUR, twórca słynnej 
„Papryki* Film osnuty na tle głośnego ntworu TRISTANA BERNARDA. Przepiękne tło — 
FRANCJA SZWAJCARIA! Brawurowa koimedja na tle afery szpiegowskiej zachwycającej kobiety 


Film dostępny i zrozumiały dla każdego! Poranki z pamyjszego 
13 b. m. o godz. 3-ciej w niedzielę dnia 14 b. m. o godz. 10 i 12 C 


filmu : w sobotę dnia 
eny miejsc od 50 gr. 


Wręczenie państwowej nagrody plastycznej 


prof. Dunikowskiemu. 
W sobotę Min. W. R. i O. P. prof. Święto- | mu Dunikowskiemu, Min. Świętosławskiego po- 


sławski przybył w godzinach  przedpołudnio. 
wych do krakowskiej Akademji Sztuk Pięk- 
nych, przy pl. Matejki, celem wręczenia pań- 
stwowej nagrody plastycznej prof. Ksawere- 


witał rektor prot, Weiss, poczem p. Minister 
po krótkiem przemówieniu dokonał, w obecno- 
ści grona profesorskiego i młodzieży, wręczenia 


nagrody. Wynosi ona 5 tys. zł 


Komisja organizacyjna 


Parku Narodowego w Tatrach rozpoczęła pracę. 


Onegdaj odbyło się w Krakowie pod prze- 
wodnictwem prof. Wł. Szafera pierwsze po- 
siedzenie Komisji organizacyjnej Parku Naro- 
dowego Tatrzańskiego, która to komisja zosta- 
ła powołana przez p. ministrą W. R. i O. P. 
celem przygotowania projektu rozporządzenia 
Rady Ministrów o utworzeniu Parku Narodo- 


” 


wego w Tatrach, w myśl postanowienia usta- 
wy 0 ochronie przyrody z r. 1934. W posie- 
dzeniu tem uczestniczyło 17 członków, wśród 
których byli przedstawiciele ministerstw W. 
R. i 0. P. Rolnictwa i Dóbr Państwowych oraz 
Komunikacji. 

——0)——- 


TEATRY I KINA KRAKOWSKIE. 
Teatr m. im, J. Słowackiego. 


Niedziela popol.: „„Rozkoszna dziewczyna”; — 
wieczorem: „Z miłości niedostatecznie", 
Poniedziałek: „Cyrulik sewilski". 


REPERTUAR TEATRU POWSZECHNEGO 
DOMU ŻOŁNIERZA. 
na „Dni Krakowa“. 
14 czerwca: „Królowa przedmieścia", wodewil 
K. Krumłowskiego. 
15 czerwca: „Lola z Ludwinowa”, wodewil St. 
Turskiego. 


CYRK STANIEWSKICH 
przy ul. Starowiślnej, obok III, Mostu. 


Dziś, niedziela, nieodwołalnie ostatnie 2 po- 
żegnalne przedstawienia o 4.30 popoł. i 8.30 wiecz. 
zamknięcie Cyrku w Krakowie, 


ŚWIT: „Kochany łobuz”. 

WANDA: „W cieniu gilotyny". 

APOLLO: „Metropolitan“. 

SZTUKA: „Z tobą na koniec świata". 

PROMIEŃ: „Czarne róże" z Liljan Harvey 
i Willy Fritsch. 

UCTECHA: „Senurita w masce“, 

STELLA: „Dziesięciu z Pawiaka“. 

ADRIA: „Sekrety marynarki wojennej”. — 
„Zemsta skazańca”. : 

CAPITOL (Podgórze): „Melodje cygańskie" — 
i „Zły król* (komedja). 
| BAGATELA: „Tarzan nieustraszony”. Na sce- 
į nie rewja pt. „Krakowskie zuchy“. 
| KINO MUZEUM wyświetla w sobote i niedziele 
| dwa filmy pl. „Sequoia“ (Jean Parkre) oraz „Flip 
| i Flap*. 
| 
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ANTONI ROTHE 


Fabryka świec kościelnych 


poleca 
znane ze swej dobroci wyroby 


Kraków, ul. Sławkowska 20 


Tel. Nr. 121-74. Rok zał. 1879. 


CZBERWIKRC, 


14. Niedziela. Św. Bazylego. 
Wschód słońca 3,14, zachód 19,58, 
Długość dnia 16 godzin i 44 min, 


Poniedziałek. Bł. Jolanty wdowy. 
Wschód słońca 3.14, zachód 19.59. 
Długość dnia 16 godzin i 45 min. 


DELEGACI CH, Z. Z. U PREZ, KAPLP 
CKIEGO. W sobotę prez, Kaplieki przyjął đe- 
legację Chrześcijańskich Związków Zawodo- 
wych w osobach dyr. Holeksy, dr. Kuśnierzaj 
dr. Rozmarynowicza į red. Turowskiego, De- 
legacja interwenjowała m. in. w sprawie wy- 
danych swego czasu okólników, załecających 
naklanianie pracowników gminy do wstępo- 
wania do Z, Z. Z., za szkodą dla orgamizacyj 
chrześcijańskich, Prez. Kaplicki oświadczył, że 
stoi na stanowisku.. iż każdy ma prawo należe- 
nia do związku jaki sobie wybierze. Za przy- 
należność do jakiegokolwiek związku nikomu 
włos z głowy nie spadnie. Prez. Kaplicki za- 
powiedział, że wyda w tym kierunku odpowied- 
nie zarządzenia, by nie zmuszano nikogo do 
należenia do związku, do którego należeć nia 
chce, 

O PRZYSPIESZENIE BUDOWY BIBLJO- 
TEKI JAGIELLOŃSKIEJ. U bawiącego w so- 
botę w Krakowie Min. prof. Świętosławskiego 
interwenjowała delegacja grupy regjonalnej po 


13. 


„słów i senatorów w sprawie przyspieszenia bu- 


dowy Bibljoteki Jag.. dotacji państwowej na 
budowę Muzeum Narodowego, w sprawie przy- 
znania Wyższemu Stndjum Handlowemu peł- 
nych praw wyższych uczelni, oraz pomieszcze- 
nia dla 2-g0 gimnazjum państwowego żeńskie« 
go i utworzenia 3-go gimnazjum żeńskiego. 
Min. prof. Świętosławski ustosunkował się da 
tych postulatów przychylnie. 

URZĄD POCZTOWY NA KOŁACH. Poczta 
otworzyła na okres „Dni Krakowa“ nowy u- 
rząd pocztowy. Umieszczony on został na Sa- 
mochodzie pocztowym, który ustawiono w Alei 
3-go Maja. Urząd pocztowy „na kołach“ przyj- 
muje listy zwykłe, polecone, telegramy, przew 
prowadza nawet rozmowy międzymiastowe, — 
Otwarty jest od godz. 8—20. 

PIĘCIU UCZESTNIKÓW BOHATERSKIE J 
SZARŻY POD ROKITNĄ brało udział w uro- 
czystościach, zorganizowanych w Krakowie, z 
okazji 21 rocznicy tej bitwy. Po wysłuchaniu 
Mszy św. w kościele Marjaakim, uczestnicy u- 
roczystości, a wśród nich reprezentanci władz 
udali się na cmentarz rakowieki, gdzie złożyli 
wieńce na grobie poległych rokitniańczyków. 


NIE ZJAWILI SIĘ NA KONFERENCJI. 
Piątkowa konferencja w sprawie strajku 
rzeźników i masarzy nie doszła do skutku, 
ponieważ pracodawcy na konferencję nie 
przybyli. 

DELEGACJE WSZYSTKICH ODDZIA- 
ŁÓW ŻANDARMERII z terenu całego pań. 
stwa bawiły wczoraj w Krakowie. Delegaci 
udali się na Wawel a. następnie na Sowi- 
niec. W zjeździe żandarmerji wziął udział 
płk. Plato-Bałaban, dowódca żandarmerjj 
Min. Spraw Wojskowych. 

900 FLASZEK SZAMPANA, wartości 
około 9 tys. zł. zniknęło w tajemniczy spo- 
sób z piwnic firmy Palugay-Federowicz. 
Szampan ten, zasekwestrowany został w uh. 
roku przez władze skarbowe, mimo kilka- 
krotnego wystawiania go na licytację, nie 
zmalazł do tej pory nabywców, zaopiekowa- 
li się nim natomiast złodzieje. 


000 
WIADOMOŚCI KOŚCIELNE, 


W KOŚCIELE SS. WIZYTEK spowodu 
uroczystości Najśw. Serca Jezusowego, odbę- 
dzie się w dniach 19, 20, 21 bm. 40-godzinne 
nabożeństwo w następującym porządku: W 
piątek uroczysta prymarja o godz. 6-ej; cicha 
Msza św. o godz. 7.30; wotywa o godz. 8.30; 
uroczysta Suma, celebrowana przez Ks. Bi- 
skupa Dr. Rosponda o godz. 10-ej. Popołud- 
niu nieszpory z kazaniem o godz. 5-ej. 

Powyższy porządek nabożeństw zachowa- 
ny będzie przez wszyslkie 3 dni, z tym wyjąt- 
kiem, że nieszpory w ostatnim dniu, tj. w nie 
dzielę rozpoczną się o godz. wpół do 5-ej po- 
poludniu i zakończą uroczystą procesją. 
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Od środy dnia 10 b. m. w kinoteatrze „Uciecha 


Największa atrakcja DNI KRAKOWA najnowszy film Paramontu produkcji 193637. 


Senorita w masce (Róża z Rancho) 


w głównych rolach: znakomila partnerka Kiepu GLADYS SWARTHOUT i ulubieniec wszy- 
stkich JOHN BOLES, reżyser MARION GERING. Nadprogram śliczna rewietka z królową tańca 
GINGER ROGERS w gł. roli. Ten program porwie i zachwyci wszystkich — wspaniałą wysta- 
wą, cudowna muzyką i śpiewem, humorem, werwa, temperamentem, wdziekiem — bogactwem. 


W czasie dni Krakowa jedyna zabawa w „UCIESZEŃ. 


NAJWIĘKSZY KATOLICKI SKŁAD 


MATERJAŁÓW KOŚCIELNYCH 


na ornaty, kapy, chorągwie, konopeum — Wielki 
wybór irendzli, galonów, złota do haftu. 


Fr. Kopaczyński i Ska — Kraków, ulica Bracka 2. 


Telefon 123.30. Telefon 123.30. 
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ETNRTNPSPANANARARZAZNZAZNA | Rytownik 


' Józef Marczyk, 


Kraków, św. Tomasza 24 
Telefon 113-84. 
Pieczęcie gumowe ime- 
talowe. Odznaki i nagro- 
dy sportowe. — Tablice 
emaljowane i rytowane. 
Gwożdzie do sztanda- 
rów. Monogramy i gra- 
wury. 


Bandażysta- Specjalista 
R. Bośdanowicz 
Kraków, Florjańska 9. Tel. 120- 56 
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RNZNZNZNZNANZNANANZRAZA 


Na Kompoty 


Siiwki bośniackie i kalifornijskie, morele 
i jabłka suszone poleca w najlepszych 
jakościach po przystępnych cenach 


KAZIMIERZ BARTOSZEWSKI 


ROK ZAŁOŻ. 1911 TELEFON 112-20. 
KRAKOW, ULICA FLORJANSKA L. 49. 


r a u . . . Bandaże 
Owoce Świeże krajowe i zagraniczne uzenni Śe 
(wysyłki na prowincje odwrotnie.) pachwinowe — pępkowa 
PASY brzuszne le- 


cznicze Opaski hy- 
gieniczne — suspen- 
sorja i prostotrzymacze. 


Pektoraliki, 
koloratki 


gumowane dla PT. Księ- 
ży, bielizna, rękawiozki, 
skarpetki, kapelusze 
poleca : 


ROMAN 


JULLENÓ 


Kraków, 
ulica Florjańską 40. 
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i OSZKLENIA 


WITRAŻ ARTYSTYCZNE 


od najskromniejszych do najbogatszych wykonuje od 1902 r. 


KRAKOWSKI ZAKŁAD WITRAŻÓW 
S. G. ŻELEŃSKI „ Krzków 


Krasińkiege 
Telefon 106-16. — P. K, ©. 405-516, 


Jakość najwyższa. Ceny niskie. 
PROJEKTY i OFERTY GRATIS. 
15 złotych medali. 


”23, 


SKŁAD WYROBOW POWROŹNICZYCH 


Korzystajcie z dni Krakowa! 


Cierpiący na przepukline mają aposohność odwiedzić 

zakład M. TILLEMANA w Krakowie przy ul, Szlak 89 

zaszczytnie znanego w całej Polsce apacjaliaty 1 dlu- 

goletnią praktyką i wynalazcy nowego systemu opa- 

tent. bandaży, słosujący je z najlepszym i najrady- 

kalniejszym skutklem na różnega rodzajn najniehez- 
pieczniejsza i najzastarzalaza 


PRZEPUKLINY 


(rupt.) u pań panów i dzieci, pa osob. jawieniu sią 
za zleo. lek. nawet w wypadkach, gdzia różnego 8y- 
stemu bandaże nie pomogły. — Liczne świadactwa 
lek. i podziękowania. Udoskonsalona pasy na wazalkia 
dolegliwości hrzuazne | pooperacyjna. 
Przyjezdnym zniżki. Informacje i wyjaśnienia bezpłatnie. 


M. SPYTKOWSKA 


Kraków, Plac Marjacki 7. 
Telefon 130-47. 


Poleca: liny, postronki, sznury, szpagaty, 
taśmy, przybory tapicerskie, siatki sportowe. 
huśtawki, leżaki, szczotki, wycieraczki itp, 
po cenach fabrycznych. Dła klasztorów i du- 
chowieństwa znaczny opust. 


ISTNIEJE PRZESZŁO 100 LAT 


Odznaczona 20-tu premjemi, 2-ma nagrodami peństwowemi, 10-ma złotymi medelam 


Grand Prix Rzym 1926 
Złoty medal Gniezno 1925, Złoty medal Rzym 1926, 
Złoty medal Ministerstwa Przemysłu i Handlu, Częstochowa 1926 
Złoty medal Wilno 1928, złoty medat P. W. K. Poznań, 1929 złoty medal Wilno 1930. 


Odlewnia dzwonów 


KAROLA 


chwabego 


w Białej k. Bielska 


Poleca dzwony dowolnych 
wielkości i o wszelkich życzo- 
nych tonaeh, o niedośeignionej 
jakości śpiżu, czystości głosu 
dzwonów pojedynczyeęh i zespo- 
łów kiłkudzwonow ych. 

Dostraja nowe dzwony pod 
gwarancją czystej harmonji do 
już istniejących. 

Przelewa pęknięte dzwony, 
przemontowuje słare syste my 
dzwonienia na nowe. 

Wykonuje kompletne kon- 
strukeje żelazne zastępujące cał- 
kowieie dzwonniee lub kon- 
strukcje drewniane w wieży. 


Dostarcza napęd elektryczny do dzwonów każdego ciężaru! 


Ceny majniższe! Długoterminowe spłaty! 
e" T O "M" a __"HENAANK WIEOWENINZNNZNNNNNYSNWEA 


„GŁOS NARODU” z dn 14 czerwca 1938. 


peius» męskie 
i dla Przew. Ducho- 
wieństwa poleca kapelu- 


FORTEPIANY Sz sic: zz 


okazyjne , |Kurzydło. Kraków, ulica 
Apollo Bechstein|św. Jana z aS 175-12 
również wykonuje wszel- 

Fórster 


kie roboty w zakres ka- 
ATE : -. |pelusznictwą i czapnictwa 
wielki wybór fortepia- wchodzące. — Wykonanie 
nów 1 pianin nowych| staranne. Ceny niskie. 
w składzie fortepianów 702,2 7x 
p Znana z taniości 
HELENY i dobrych wyrobów 
SMOLARSKIE J|Fabryka Bielizny „Paw“ 
KRAKÓW, Florjańska 4. 
Kraków, Szewska 9.ludziela podczas „Dni 


Krakowa“ znaczny rabat. 


Dentysta 
ANTONI KORNIK 
Kraków, Fiorjańska 29. |. p. 


apczany; leniwce, 
fotel łóżko, najtaniej 
wykonuje Wesołowski. 
Kraków Marka 16 róg Jana 


pokoji komfort slo- 

neczne widok na ogród 

od 1-go lipca ul. Jabłono- 
wskich 9. 


Tel. 179-32. 
Przyjmuje osobiście i pod: 
czas wakacyj. 


$*rsza pani w Krako- 
wie, zuajdująca się 
w ciężkich warunkach, po- 
szukuje skromnego mie- 
szkania w zamian za pracę 
poleca w gospodarstwie domo- 


JAWOR SK [7em Zgłoszenia do Admi- 


nistracji. 
Kraków, św. Jana 3. 


Na Dni Krakowa 


Noże, widelce; koniecznie smarować 
łyżki, bardzo tanio poleca nagniotki 


JAWORSKI pastą z apteki 


Kraków św. Jana 3. pi ZŁOTĄ KORONĄ 
<zciwa z dobrą ku- w Krakowie, Rynek Gł. 22. 
chnią, oszczędna, po- Cena pudełeczka 35 gr. 
szukuje miejsca na ple-|Po 3 dniach nawet zasta- 


banji. Adm. „Głosu Na-jrzałe nagniotki znikają 
rodu“ pod „Gospodyni“. na zawsze. 


Maszynki 


do chleba, lodów i mięsa 


FRANCISZEK HORNISCH 
Fabryka sukna 


BIELSKO - OLSZÓWKA DOLNA 


poleca: 


Przewielebnemu  Dnchowieństwu kamgarny 

wszelkiego rodzaju w najlepszym gatunku 

oraz czyste wełniane materjały na bundy 

do wyjazdu. — Ceny niskie. — Na życzenie 
dogodne warunki zapłaty, 


Komornik Sądu Grodzkiego Rewiru X. 

w Krakowie, ul. Garbarska 7. 
Sygn. X. Km. 1441/34. 

Kraków, dnia 30 maja 1986 r. 

Strona zobowiązana: 1) Rozalja z Tarnow- 
skich Piwoszowa w Ruszczy, 2) Mikołaj Piwosz 
względnie tegoż spadkobiercy małolet.; Albina 
Tadeusz i Mieczysław Piwosze w Ruszczy, 


Edykt licytacyjny 


oraz wezwanie do zgłoszenia wierzytelności. 


Na wniosek strony egzekwującej Komunal- 
nej Kasy Oszcządności Powiatu Krakowskiego 
w Krakowie odbędzie się dnia 31 sierpnia 
1936 r. o godzinie 10 rano w Sądzie grodzkim 
w Krakowie ul. Starowiślna Nr, 13, sala nr. 
35, I. p. na zasadzie już zatwierdzonych wa- 
runków licytacja następujących realności: 

1) Ks, grunt Ruszcza whl. 59, składającej 
się z parcel grunt. likat. 185/3 rola, 188/2 
ogród, 240/3, 241/3, 250/3. 251/5. 261/5; 261/6 
role o łącznym obszarze 51 ar. 53 m?, 058Z&C0- 
wanej na, kwotę 1.133 zł. 66 gr. Najniższa ofer- 
ta 755 zł, 77 gr. 

2) Ks, grunt, Branice whl. 714, składającej 
się z parc. grunt. lkat. 675/1 rola, lkat. 676/1 
łąka, Ikat. 67Q/2 rola i 674/1 łąka o łącznym 
obszarze 57 ar. 55 m? oszacowanej na kwotę 
900 zł. Najniższa oferta 600 zł. 

Poniżej najniższej oferty sprzedaż nie na- 
stąpi. 

Sąd grodzki w Krakowie jako Sąld hipotecz- 
ny zanotuje wyznaczenie terminu licytacyjnego. 

(Warunki licytacyjne i odnoszące się do 
tych realności dokumenty (wyciąg taburalny, 
wyciąg katastralny, protokuły oceniania. I t. d.) 
może każdy, mający chęć kupienia, przejrzeć 
w godzinach urzędowych w oddziale kancela- 
ryjnym Sądu grodzkiego w Krakowie ul. Sta- 
rowiślna 13. 

Takie prawa, wobec których niniejsza licy- 
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Ostatnie Nowości! 


BALICKI A. E., Skarga pośród nas, 


egzemplarz numerowany zł, 6.— 

na gorszym papierze, . „ 4— 

BRZOZA J., Dzieci — Powieść . . „ 760 
ŁUKASZ O. od św. Józefa, Świętość 

zakonna A > . SJENEDa 5 = 
SZKUDELSKI J. Dr. X., Duszpaster- 

stwo w/g Ks, Piotra Sksrgi „ 5*— 


paleca 


Księgarnia Krakowska — Kraków, 
ul. św. Krzyża 18. 


Komornik Sądu Grodzkiego Rewiru X, 
w Krakowie, ul. Garbarska Nr. 7, 

Sygn. X. Km. 701/34. 

Kraków, dnia 6 czerwca 1936 r. 


Obwieszczenie o licytacji nieruchomość! 

Komornik Sądu grodzkiego w Krakawie, 
rewiru X. Jan Pałasz, mający kancelarję w Kræ 
kowie ul. Garbarska Nr, 7. na podstawie art 
676 i 679 k. p. c. podaje do publicznej wiado- 
mości, że dnia 7 września 1936, o g. 11 przaup. 
w Sądzie grodzkim w Krakowie ul. Starowiśl- 


||na Nr. 13, Sala Nr. 38. odbędzie się sprzedaż 


w drodze publicznego przetargu należącej do 
dłużników Stanisława Żuwały į Józefy x Ko- 
zubów Żuwałowej nieruchomości lwh. 179 ka, 
gr. gm. kat. Kraków Dz. XX. Dąbie objętej 
składającej się z parc., bud. llkat. 900 obszaru 
1 ar. 41 m? i 902 obszaru 2 ar. 64 m?, oras 
z parc. grunt, likat. 901 rola obszaru 2 ar. 
85 m? i 905 rola obszaru 1 ar, 80 m’, razem 
8 ar. 70 m? ozyli 241 sążni:, 

Na parc., grunt. llkat. 901 i 905 znajdują 
się budynki: a) od frontu przy ul. dom parte- 
rowy murowany, papą kryty, o rynnach i spu- 
stach z blachy cynkowej. — W budynku tym 
mieszczą się cztery ubikacje, Na prawo pokój 
restauracyjny, wtyłe kuchnia i pokój mieszkal. 
ny, zaś od frontu duża ubikacja „bufet“. Obok 
tego budynku znajduje się mały domek z mu- 
ru pruskiego, kryty dachówką. — Domek tem 
użyty jest na sklep. — b) Poza budynkiem 
frontowym znajduje się oficyna, jest to jedno- 
piętrowy murowany budynek, kryty dachów- 
kal o rynnach i spustach z blachy cynkowej. 

W budynku tym na parterze znajduje się 
sień, po której jednej stronie znajduje się jæ, 
den pokój po drugiej stronie pokój i kuchnia. 
Na piętrze znajduje się przedpokój z balkonem, 
kuchnia i 2 pokoje. W realności tej zaprowa-, 
dzona jest elektryka, wodociąg i gaz. Nieru- 
chomość ma urządzoną księgę gruytową przy. 
Sądzie Okręgowym w Krakowie, 

Nieruchomość oszacowana została na sumę 
30.200 zł., cena zaś wywołania wynosi 22.650 
złotych, 

Przystępujący do przetargu obowiązany jest - 
złożyć rękojmię w wysokości 3.020 zł. 

Rękojmię należy złożyć w gotowiźnie albo 
w takich papierach wartościowych bądź ksią- 
żeczkach wkładowych instytucyj, w których 
wolno umieszczać fundusze małoletnich. Pa- 
piery wartościowe przyjęte będą w wartości 
trzech czwartych części ceny giełdowej. 

Przy licytacji będą zachowane ustawowe 
warunki licytacyjne, o ile dodatkowem publi- 
cznem obwieszczeniem nie będą podane do 


tacja byłaby niedopuszczalna należy zgłosić | wiadomości warunki odmienne. 


w sądzie najpóźniej na wyznaczonym terminie 
licytacyjnym przed rozpoczęciem licytacji, ina- 
czej pretensje tego rofizaju co do samej nie- 
ruchomości nie miałyby już znaczenia, 

Osoby dla których jakie prawa lub ciężary 
na powyższych nieruchomościach bądź obecnie 
są już wpisane, bądź w toku postępowania licy- 
tacyjnego powstaną, zawiadomi się o dalszych 
wydarzeniach tego postępowania tylko przez 
ogłoszenie na tabliey sądowej, jeśli nie miesz- 
kają w okręgu tego sądu j nie wskażą mu peł- 
nomocnika do doręczeń w siedzibie sądu za- 
mieszkałego. 


Komornik Sądu Grodzkiego Rewiru X. 
(—) Jan Pałasz. 


Prawa osób trzecici. nie będą przeszkodą do 
licytacji i przysądzenia własności na rzecz na- 
bywcy bez zastrzeżeń, jeżeli osoby te przed 
rozpoczęciem przetargu nie złożą dowodu, że 
wniosły powództwo o zwolnienie nieruchomo- 
ści lub jej części od egzekucji, ża uzyskały 
postanowienie właściwego sądu, nakazujące 
zawieszenie egzekucji. 

W ciągu ostatnich dwóch tygodni przed li. 
cylacją wolno oglądać nieruchomość w dni 
powszednie od godziny 8-ej dv 18-ej, akta zań 
postępowania egzekucyjnego można przeglądać 
w podanym wyżej Sądzie grodzkim. 


Komornik Sądu Grodzkiego Rewiru X. 
Jan Pałasz. 
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